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Najpilniejsza sprawa.
Lwów 8 stycznia.

Okres trwania wyborów rozprasza uwagę 
polityków austryackich na poszczególne kraje ko­
ronne, gdyż śledzą one wyniki głosowania, z któ­
rych można wysnuwać najpewniejsze wnioski o 
usposobieniu ludności. Z rezultatu dotychczas 
dokonanych wyborów można już jednak wyrobić 
sobie wyobrażenie o przyszłym składzie izby po­
selskiej — a tem samem można snuć wnioski co 
do prawdopodobnego jej usposobienia i sposobu 
zachowania się.

My nie będziemy się wdawali we wróżby 
w tym kierunku Dość będzie czasu na to. gdy 
już izba będzie w komplecie i będzie można na 
pewno obliczyć siłę poszczególnych stronnictw 
w jej składzie. Pragnęlibyśmy tylko zwrócić u- 
wagę czynników miarodawczych na jedną okoli- 
csność, pozostającą w najściślejszym związku 
z kwestyą żywotności przyszłego parlamentu.

Mianowicie — dotychczasowy rezultat wy­
borów wskazuje na |to  w sposób stanowczy i 
niewątpliwy, że odezwa rządu dra K órbera w 
której zaklinano ogół wyborców, ażeby dla wa­
śni narodowościowych nie dopuszczali do wy­
boru parlamentu niezdolnego do pracy pozyty­
wnej, ale raczej ażeby wybierali posłów, którzy 
zajęliby się przedewszystkiem załatwianiem we 
wielkim stylu odraczanych ustawicznie niezmier­
nie doniosłych postulatów ekonomicznych na wy­
nik wyh .ow w przeważnej ilości krajów ko­
ronnych nie wywarła żadnego wpływu. Owszem 
przeciwnie do przyszłego parlamentu wejdzie zna­
cznie więcej skrajnych nacyonalistów rozmaitej 
barwy,, niż ich było w dawnej Izbie. A oni jeszcze 
bardziej zaostrzą spory językowe, i bez skrupu­
łów powrócą do obstrukcyi, skoro tylko większość 
ich życzeń — czy to na korzyść rozszerzenia 
praw uiemiecczyzny, czy też w przeciwnym kie­
runku t. j. w kierunku ochrony narodowości nie 
niemieckich przeciwko hegemonii Niemców u 
względnić nie zechce.

I chociażby wielkie stronnictwa parlam en­
tarne zgodziły się na taktykę, zmierzającą do u- 
możliwienia parlamentowi prawidłowej pracy, to 
p r z y  t e r a ż n i e j  s z  y m r e g u l a m i n i e ,  małe 
stosunkowo grupy radykałów mogą przez długi 
czas prowadzić obstrukcyę i tem samem wszel­
kie zamiary rządu tudzież wielkich stronnictw 
parlamentarnych udaremnić. I jeżeli będą zado­
woleni czescy szowiniści, którzy swój kraj goto­
wi wciągnąć nawet do orężnej rewolucyi z po­
wodu sprawy językowej, to rozpoczną obstrukcyę 
Schónereryanie, gotowi do rozbicia Austryi, aże­
by dziedziczne kraje korony Habsburgów przyłą­
czone być mogły napowrót do cesarstwa niemie­
ckiego, pod Hohenzollernów. Jeżeli zaś Schóne 
reryanie nie wprowadzą obstrukcyi niemieckiej,
to zrobią ją  Czesi.

Gdy rozwiązanie Izby nie doprowadziło do 
celu — to znaczy nie złamało obstrukcyi, ale 
rzeciwnie wyda z nowych wyborców Izbę ze
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wzmocnionemi raczej, a nie osłabionemi elemen­
tami radykalnemi, golowemi do wznowienia ob­
strukcyi — czy to czeskiej, czy niemieckiej, prge- 
ło nie ma teraz, w przededniu zebrania się par­
lamentu, p iln iejszej, bardziej naglącej spraw y , 
jak obmyślenie skutecznych środków przeciwko 
wznowieniu obstrukcyi.

Mówią, że podobno rząd dra Koerbera nie 
stanie już przed nowym parlamentem, ale chce 
przygotować teren dla ministeryum parlam entar­
nego, opartego o koalicyę największych stronnictw 
izbowych. Czy to prawda nie wiemy. Ale czy 
w każdym razie jest to obowiązkiem honorowym, 
a poniekąd także obowiązkiem konsekweneyi dla 
rządu dra Koerbera — bez względu na to, czy 
on zostanie u steru, albo czy ustąpi, ażeby 
przedsięwziął jakiś krok stanowczy przeciwko 
niebezpieczeństwu obstrukcyi.

Nie sztuka było odr iczać parlam ent raz po 
raz przez lat trzy, a nareszcie go rozwiązać. 
Skoro te bierne środki okazały się bezskuteczne- 
mi, należy sięgnąć do środków dodatkich, trafia­
jących złe w zarodku. Większość ludności pań­
stwa i ogromna większość parlamentu powita len 
krok z pewnością z zadowoleniem i wdzięcznością. 
Doszło bowiem do tego, iż wszyscy zwolennicy 
zdrowego parlamentaryzmu i utrzymania prawi­
dłowych stosunków konstytucyjnych niczego go­
ręcej nie pragną jak położenia kresu tej wyu­
zdanej swawoli, temu teroryzowaniu większości 
przez mniejszość, jakie pod formą obstrukcyi od 
r. 1897 w Izbie poselskiej rady państwa rozpa­
noszyło się.

K rótko mówiąc, zmianę regulaminu izby 
w sposób taki, któryby teroryzowanie parlamen­
tu przez mniejszości jakiekolwiek czynił niemo­
żliwym — i ogłoszenie tej zmiany w drodze § 
14 konstytueyi, uważamy w tej chwili za naj­
ważniejszą i najpilniejszą potrzebę państwową. 
B ez tego — nie ma co zwoływać izb y !

Ruch wyborczy.
Lwów, 8 stycznia 

K uryer lwowski ze sposobności artykułu 
Czasu nawołującego wielką własność, aby odby­
wała zgromadzenia przedwyborcze wcześniej, a 
nie na kilka chwil przed samym wyborem i 
wcześniej tworzyła komitety przedwyborcze, woła 
„Tak? Więc już nie ma obowiązywać ślepe po­
słuszeństwo dla komitetu centralnego i to w ku- 
ryi najprzedniejszej? Coś rozchwiewa się tak za­
chwalana „karność narodow ą' u braci szlachty“. 
Słowe te świadczą, iż piszący je nie ma naj­
mniejszego pojęcia o organizacyi komitetu cen­
tralnego. Komitetu zadaniem jest strzec i pilno­
wać lobrych wyborów, zwracać uwagę komitetów 
lokalnych na te lub owe okoliczności, nie narzu­
ca im atoli swej woli ale pragnie, aby inieyaty- 
wa wychodziła od dołu, od komitetów lokalnych 
i zawsze w pierwszym rzędzie stara się o ich 
zawiązanie. Tworzenie komitetów powiatowych, 
nie jest więc ani zrywaniem z komitetem cen ■

tralnym, ani rozchwiewaniem karności naro­
dowej.

Zwracanie uwagi wyborców wielkiej wła­
sności, iż ten lub ów kandydat powinien zostać 
wybranym, r ie  jest równie narzucaniem kandy­
datury, ale ma swoje uzasadnienie tak w regu­
laminie, jak  i w długoletniej praktyce. Dawniej 
zalecał komitet centr. wyborcom wielkiej własno­
ści, nieraz kilkunastu kandydatów. Tym razem 
zwrócił uwagę ich ty-ko w dwu okręgach, gdzie 
dotychczasowi posłowie ponownie o mandat się 
nie ubiegają. Uczynił zaś to komitet centralny 
nie ze względu na jakieś szczególniejsze sympa- 
tye osobiste dla kandydatów, ale w przekonaniu, 
że wybór ich jest wskazanym.

Zgromadzenie przedwyborcze wyborców 
wielkiej własności odbędzie się w Krakowie d. 
11 bm. o g 8 popołudniu a w Tarnowie d. 14 
bm. o g. 5 popoł. w  salach odnośnych rad po­
wiatowych.

Nieprawdziwym jest doniesienie kilku pism, 
jakoby w tych dniach odbyło się zgromadzenie 
przedwyborcze wielkiej . własności sądeckiej i u- 
chwaliło znaczną większością poprzeć kadyda 
turą prezydenta sądu w N. Sączu p. Kostki prze­
ciw p. dr. Piotrowi Górskiemu. Zgromadzenie 
przedwyborcze takie wcale się tam nie odbyło.

Rusin p, Wasyl Jaworski były naczelnik 
skarbowy w Brzeżanaeh a obecnie radca skar­
bowy w Krakowie, wybrany z kuryi IV okręgu 
brzeżańskiego posłem do Rady państwa, wniósł 
dnia 28 grudnia — jak  donoszą dzienniki ruskie 
— prośbę o przeniesienie go w stan spoczynku.

P. Maurycy Rosenstock, dotychczasowy po­
seł z izby handlowej brodzkiej zrezygnował z tej 
kandydatury i nadsyła nam następujące pismo e 
prośbą o umieszczenie.

„Do szanownych wyborców izby handlowo- 
przemysłowej brodzkiej! Wezwany przez licznych 
wyborców izby handlowo przemysłowej brodzkiej, 
której posłowałem przez lat piętnaście, abym się 
i tym razem o m andat ubiegał zdecydowałem się 
zgłosić swoją kandydaturę. , Gdy jednak w osta­
tnich dniach w brodzkiej izbie zgłoszona kandy­
datura byłego posła dra H enryka Koiischera 
który utracił mandat miasta Przemyśla, cieszy się 
możnem poparciem a przeprowadzenie wyboru 
tegoż z izny handlowo-przemysłowej lwowskiej 
naturalnego okręgu dla wielkiego przemysłowca 
z Gzerlan, spotyka się z nieprzezwyciężonemi 
trudnościami — zrzekam się kandydatury na 
rzecz dra Henryka Koiischera niechcąc, aby Koło 
polskie utracić miało tak poważną siłą fachową. 
Wyborców, którzy gotowi byli za mną głosować 
upraszam, aby głosy swoje oddać chcieli na dra 
Henryka Koiischera ! Skałat 7 stycznia r. 1901 
dr. M aurycy Ros< nstock.u

Wynik tedy wyborów w trzech galicyjskich 
izbach handlowych jest już ustalony i zupełnie 
pewny W lwowskiej wybrany zostanie ponownie

p. Piepes-Poratyński, w krakowskiej ponownie 
dr. Arnold Rappaport a w brodzkiej dr. Henryk 
Kolischer.

Lwów, S slycznia.
Nie wiedzie się Amerykanom z weltpolity- 

ką. Nadeszłe do Paryża wiadomości opisują stan 
rzeczy na Filipinach jako wielce niepomyślny dla 
Ameryki nów Krajowcy nie chcą wiedzieć o pa- 
nowan; amerykańskiem i niezmordowanie pro­
wadź dalej partyzantkę. Miasta na wybrzeżu, 
obsi jone liczną załogą amerykańską, juścić sie- 
tlzą cicho na oko, ale poza murami miast z nie­
ubłaganą zaciętością ścigane jest wszystko, co 
amerykańskie.

Ogółem ruch przeciw zamienieniu Filipin w 
kolonię ame”y.kańską nietylko nie ostaoł, ale o- 
statniemi czasy tak się rozmógł, że do pacyfika­
c ji wysp coraz jest dalej Do rozjątrzenia przy­
czynił się ponowny wybór Mac Kinleya, zaczem 
rozwiały się nadzieje Filipińczyków, że wybra­
ny zostanie prezydentem Stanów Zjednoczonych 
Bryan, którego rządy przyniosą uznanie niezawi­
słości Filipin.

Z Nowego Jorku donosi dobrze informowa­
na Post berlińska, że w całych Stanach Zjedno­
czonych namacalnie się wzmaga niezadowolenie 
z polityki rządu, który nie może naprawić stanu 
rzeczy na Filipinach. Sam Mac Kinley opowia­
da, że codzień otrzymuje stosy listów w tej spra­
wie, i że musi przyjmować wizyty mnóstwa 
znakomitych polityków; między tymi nawet wie­
lu gubernatorów, którzy tego jednego się doma­
gają, aby dłużej nie zwlekano i coś definitywne­
go zarządzono.

Stany Zjednoczone m ają już po uszy tych 
ciągłych zapewnień rządowych, że Filipiny są już 
opacyfikowane, że ciągle świeże setki powstań­
ców zapewniają o swojem poddaniu się, podczas 
gdy wojna dalej się ciągnie i mnóstwo ofiar w 
ludziach i grube sumy pieniędzy pochłania. Z 
wielu stron przemawiają za porozumieniem się z 
Filipińczykami i za nadaniem im wszelkiej, jaką 
ty!ko można, niezawisłości, naturalnie pod pro­
tektoratem Ameryki.

Ale jeżeli tak, to czemuż tak diugo wojo­
wano? Alboż te walki przyczyniły armii amery­
kańskiej uroku ? A jeżeli rząd owych rad posłu­
cha to czy obce mocarstwa nabędą respektu 
przed tem ncwem mocarstwem i siłą jego 
argumentów armatnich?... odpowiadają zwolenni­
cy rządu. Kto tu ma racyę?

Dowodzący na Filipinach jenerał Mac A r­
thur nadesłał z Manili raport wielce ponury. 
Położenie załóg amerykańskich na wyspie Luzon 
(czyli Manila, głównej w archipelagu filipińskim) 
jest snać do meuwierzenia okropne. OJ chorób, 
będących następstwem pory deszczowej, wojsko 
cierpi tak, że litość bierze.

I cóż się dotychczas osiągnęło? Jak Mac 
Arthur donosi, propozycye amerykańskich kom i­

sarzy pokojowych zostały jeno przez kilka wię­
kszych miejscowych przyjęte; w ogóle na całej 
wyspie panuje dawny nieład. Powstańcy jak po- 
przód, tak i teraz wybierają podatki, naw et w 
położonych tu i pod Manilą okręgach. I cóż to 
pomoże, gdy się urzędowo telegrafuje z Manili, 
że komisya wygotowała projekt ustawy cłowej i 
rządowi waszyngtońskiemu do aprobaty przesła­
ła?  Cóż z tego?

Rok 1900 wydał rasie anglo-saksońskiej w 
Afryce południowej i na Filipinach nie bardzo 
zaszczytne świadectwo i niewiadomo na czem 
jej pycha nadal opierać się będzie.

Z bieżącej chwili.
Lwów 8 stycznia.

O podanem w Timesie brzmieniu k o n w e n 
c y i  c h i ń s K o - r o s y j s k i e j  Petersburg milczy: 
nie zaprzecza, .ale. i nie potwierdza. Dzisiaj przy­
chodzi Times z doniesieniem pekińskiem, jakoby 
poseł rosyjski otrzymał z Petersburga zlecenie, 
aby poczynić wszelkie starania i doprowadzić do 
rewizyi tej konwencji. Jak  to zrozumieć: czy że 
ta ułożona między jenerałem chińskim a rosyj­
skim konweneya za mało, czy za dużo ofiaruje 
Rosyi? Gzy może ma tu nastąpić zmiana, iżby 
rząd chiński podpisał zaw artą przez jego jenerała 
konw encję?

Na razie Petersburg zdaje się być zadowo­
lonym, skoro wedle telegramów powiernik cara 
w sprawach wschodnich ks. Uchtomski wraca do 
domu „spełniwszy swoją misyę" i skoro poseł 
rosyjski w Pekinie Giers otrzymał wielką wstęgę 
orderu św. Anny. Równocześnie znowu się po­
czynają ze strony chińskiej różne fortele, dążące 
do zwłoki.

Teroryzm k o m i t e t u  m a c e d o ń s k i e g o ,  
tak piekielnie odsłonięty w procesie bukareskim, 
wywarł już jeden ważny skutek, którym się za­
pewne komitet nie uraduje. Ruszyły się nareszcie 
na półwyspie Bałkańskim wszystkie miłujące sp 
kój żywioły, a mianowicie wszystkie narodowi 
niebułgarskie, zainteresowane losami Maced^ 
aby się skupić przeciw jednostronnym asp 
cyom bułgarskim. Opowiadają się Greej’, opo 
dają się Rumuni, Turcy czuwają na straży a ^ 
bo wie stoją niedaleko.

Komitet macedoński udaje, jakoby dość mi 
było wyciągnąć rękę i zagarnąć całą Macedonię 
do kieszeni, r. tymczasem cały półwyseD powstał­
by jak  jeden mąż przeciw temu. Prasa atensaa 
przemawia za bezpośrednią turecko-grecko-ru­
muńską umową celem utrzymania status quo w 
Macedonii. P rasa serbska przemawia za opar­
ciem się o Turków i Albańczyków, ponieważ 
z Bułgaryą niepodobna mówić o Macedonii.

Na szczęście, posiada teraz Bułgarya dziel­
nego, roztropnego ministra spraw wewn., jenera­
ła P e tro w a, który odważniejszy od swoich po­
przedników, silną dłonią powściąga w kraju ruch 
macedoński. Pojmuje on dobrze, iż tylko w ta ­
kim razie zjedna sobie Bułgarya zaufanie Europy,
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Podwójna nic.
N apisała

liss Ellen TLorneycroft Fowler.

(Uiąg dalszy).

Co piątku urządzane było zebranie pań 
sunnydale’skich, które miały ochotę przyczynić 
się czemś do dobra ubogich i uszyć dla nich 
trochę odzieży.

Wiele dobrych i praktycznych osiągano tym 
sposobem rezultatów, to też orgromnie smutno 
było patrzeć, jak równocześnie wyrządzano tam 
dużo złego tą  rozkiełzaną częścią głowy, której 
żaden człowiek nie potrafi poskromić

Pewnego tedy piątku zaraz na początku 
zgromadzenia mrs. Brown zaczęła:

- Nieładne rzeczy mówią o młodym mr. 
Adams’ie, bardzo nieładne.

— Moja droga mrs. Brown i cóż takiego? 
— zapytała mrs. (Jottle, nawlekając nitkę w igłę 
z namaszczeniem.

Mrs. Brown wszakże, która właśnie była 
gospodynią tego dnia na takiej towarzyskiej 
szwalni, nie miała ochoty psuć smaku delikat­
nych kąsków duchowej strawy, przygotowanej 
dla swoich gości i nie chciała ich podawać zbyt 
wcześnie.

To też potrząsła tylko głową na swój spo­
sób, podniecający ciekawość słuchacza.

— Tru< no mi to powtarzać doprawdy, bo 
ostatecznie może to i nieprawda. Tyle wręcz 
kłamliwych opowieści rozchodzi się po świecie,

a jak  często już wspominałam, ni* mogę dojść, 
jakim  sposobem.

— To prawda --  westchnęła mrs. Cottle 
gdyby tylko ludzie się zechcieli zajmować tem, co 
się dzieje na ich własnych śmieciach, a pozosta­
wić w spokoju sprawy sąsiedzkie, byłoby lepiej 
dla wszystkich. Zrobiłam też tę sprawiedliwą u- 
wagę przedwczoraj mrs. Crowther, która rozpra­
wiała, jak  słyszałam, z wielkim przekąsem o 
zbytkach na zamku. Wszyscy wiemy jaka to ską­
picą mrs. Crowther, bo przecież płaci teraz 
swojej kucharce tylko piętnaście funtów na rok i 
każe biednej dziewczynie dawać sobie jeszcze pi­
wo do stołu za to I  słuchać jej jak krytykuje 
lady Sunnydale za jej zbytek to było już zanadto 
zabawnie.

— Spodziewam się, oczywiście! — wykrzy­
knęła mrs. Brown -  tylko piętnaście funtów na 
rok i chcieć mieć piwo jeszcze za to, to 
skandal!

— I ja tak myślę. Doprawdy, że mojem 
zdaniem dom Crowtherów jest całkiem żle pro­
wadzony. Nie jestem pewna, czy to wina samej 
brudoty mrs. Crowther. Czasami zdaje mi się, 
że i interesy pieniężne mr, Crowthera nie są do­
bre i że przed upływem nied.ugiego czasu usły­
szymy o katastrofie.

Pluskwowego koloru wstążki na czepku mrs. 
Brown zlekka ale z rozkoszą zapląsały.

— Go pani mówi, nie może być? Proszę! 
To dopiero nowina!

— Nie wiem nic na pewne — dodała mrs. 
Cottle sposobem zastrzeżenia się — niech pani 
pamięta o tem, ale przecie mam parę oczu w 
głowie, a gdy widzę u kogoś oszczędność, któ­
ra nie wydaje mi się usprawiedliwioną, domy­
ślam się, że na dnie jej kryje się jakaś nieładna 
tajemnica.

— I  mądrze pani robi — przyznała gospo­
dyni domu — nie ma dymu bez ognia, nieeh pa­
ni zapamięta moje słowa.

Mrs. Brown znała się na dymie: strawiła 
życie na węszeniu wokoło siebie w nadziei, że 
go gdzie znajdzie, a gdy kiedy napotkała na kłąb 
jego, konstruowała całą hutę z tego materyału i 
rozradowana grzała sobie nad nią ręce

— Droga mrs. Brown, może mi pani pora­
dzi, jak upiąć tę wstążkę? — poprosiła miss 
Barber, zbliżając? się do obu tamtych pań — pa­
ni ma taką zawsze zręczność w palcach!

Zapewne, zapewne! ale panno Maryo 
Barber, w pani wieku powinna pani sam a już 
umieć upinaó kokardy.

— Wiem, żem powinna, ale to nowy fason, 
a czuję, że pani ją  daleko łatwiej upnie jak  się 
należy niż ja.

— Dziwię się, że nie ma żony wikarego? 
— zauważyła mrs. Brown surowo — powinnaby 
być tutaj.

— Zamiast tu przyjść, poszła odwidzić 
starą  Joannę Lowe — odpowiedziała miss Bar­
ber spotkałam ją w drodze do pani i powie­
działa mi, że Joanna jest bardzo chora i pytała 
o nią, to też uważała, że wypada jej raczej być 
u łóżka Joanny niż tutaj.

— Doprawdy? Nie zgadzam się z nią — 
rzekła mrs. Brown, krzywiąc usta — mojem zda­
niem, obowiązek publiczny powinien zawsze iść 
przed prywatnym, a zgromadzenie szwaczek filan- 
tropek jest spraw ą ważniejszą niż kaprys nudnej, 
schorowanej starej baby.

— Przecie Joanna Lowe jest naprawdę 
bardzo chora — wtrąciła bojaźliwie Marya — 
słyszałam, że niewiele dni już jej zostało do 
życia.

Mrs. Brown, jak wypadało, strasznem okiem 
spojrzała na nią.

— Pani lak zawsze robi, panno Maryo. 
Zawsze pani swoje zdanie chce postawić na 
wierzchu naci zdaniem doświadczeńszych od pan’ 
i zawsze pani staje po stronie tych, którzy nie 
mają słuszności!

Drobna miss Barber nie była bohaterką, 
odrazu też żonę wikarego policzyła między wil­
czyce

Wcale nie, wcale nie droga mrs. Brown. 
Ganię mrs. Bailey równie mocno jak pani za to, 
że zaniedbała obowiązku swego, bo jak pani słu­
sznie powiedziała, obowiązkiem jej było być tutaj 
dziś popołudniu.

Obrażona bogini ułagodziła się.
— I to prawda, że było jej obowiązkiem, 

a doświadczenie mi mówi, że spełnienie obowiąz­
ku jest samo zań nagrodą. Zapewniam panie, że 
czuję doskonale, jak mnie ogarnia płomień szczę­
ścia, gdy mija dzień, w którym wiem, żem po­
święciła trzy dobre godziny pracy dla ubogich, 
bo nie ma szczęścia równego zadowoleniu swego 
własnego sumienia, alem jeszcze nie opowiedzia­
ła, co wiem o mr. Adamsie. Czy pani słyszała, co 
o nim może, panno Maryo?

— Nie, wcale nie — odpowiedziała miss 
Barber i dostała w dowód łaski tw oją wstążkę 
z rąk mrs. Brown. —Cóż to takiego mrs. Brown? 
Proszę nam opowiedzieć.

— Tak jest, proszę — upomniała się i mrs. 
Cottle — i może pani nam wierzyć, że to nie 
pójdzie od nas dalej, bo jeżeli czego z du­
szy nie lubię, to przedewszystkiem złośliwych 
plotek.

— I ma pani zupełną słuszność — przy­
znała ochotnie gospodyni domu. — Co mi się tak 
bardzo nie podoba w mr! Crowther, to właśnie

jej pasya do plotek. Nie można jej nigdy spot­
kać, żeby każdemu zaraz nie opowiedziała jakie­
goś nowego skandalu o kimbądź i jak  taka kobie­
ta, która się Boga boi, a ona głosi, że jest 
taką, może w ten sposób postępować, to prze­
chodzi moje pojęcie

— I moje — westchnęła mrs. Cottle — u- 
rywając nitkę w zapale moralnego swego obu­
rzenia na mrs. Crowther.

— Ona to opowiadała mi o mr. Adamsie 
— dodała mrs. Brown. — Mówiła, że słyszała 
z bardzo wiarygodnych ust, iż zaczął pić.

— No, moja droga, a to dopiero smutna 
rzecz! — wykrzyknęły obie tamte lady jednym 
głosem.

-- I w dodatku taki młody człowiek — 
dodała mrs. Cottle - to podwaja jego winę.

— Nic nie zdoła młodych ludzi utrzymać 
na właściwej drodze, tylko jedna religia — wy­
rzekła mrs. Brown tak, jakby jej słowa nie od­
nosiły się do niej samej i jakby starsze lady już 
mogły bez religii dochodzić do doskonałości. — 
To też gdym się dowiedziała, że mrs. Adamr 
czytuje powieści w niedzielę, wiedziałam, czego 
się po nim spodziewać można.

U mrs. Brown sabatu tak ściśle przestrze­
gano, że całą niedzielę zazwyczaj spędzała na 
drzemce i na rozmowie roztropnie dobieranej, a 
jeżeli czasami drzemka przemieniała się w czy­
ste nudy, a rozmowa w obmowę — któż temu 
był w inien?

(C. d. n.)

Z powodu przeniesienia handlu do hotelu „George’a“ urządzam w m agazynie pod firmą E. M A C H A Y SK 1
róg ul. Jagiellońskiej ł -Trzeciego Maja, zezwoleniem władzy
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jeżeli zechce i zdoła przeprowadzić u siebie wstrę­
tną wszelkim awanturom politykę porządku i spo­
koju. A tego zaufania potrzebuje bezwarunkowo 
gabinet Iwanezewa, który się zabrał teraz do u- 
porządkowania finansów.

W edle doniesień z Macedonii skonfiskowano 
tam tysiąc karabinów, przeznaczonych dla gra- 
santów bułgarskich. W okolicach Saloniki grom a­
dzą się zamieszkali tam Grecy, aby rządowi tu­
reckiemu dopomódż w oczyszczeniu okolicy z band 
bułgarskich.

R«ąd rumuński przesłał już bułgarskiemu 
akta procesu bukareskiego. Przewłoka pochodziła 
ztąd, że potrzeba było sporządzić dokładne tłu­
maczenia i fotegrafie ważniejszych dokumentów.

T u r c y  a uczyniła ważny krok na p o l u  
handlowem. Zniosła mianowicie istniejące we­
wnątrz kraju wielce dokuczliwe cła miejscowe 
i odtąd będzie można dosłownie przewozić towa­
ry z jednego portu tureckiego do drugiego , za- 
czem się i żegluga przybrzeżna wielce rozwinie.

Według wiadomości z Kopenhagi ludność, 
wys f p  F a r ó e r  (należących do Danii) zaalar­
mowana jest pogłoską, że A n g l i a  zamierza na­
być te wyspy dla zagarnięcia obfitego tam rybo- 
łostwa i odkrytych niedawno pokładów węgla. 
Ludność energicznie protestuje przeciw temu i 
od rządu duńskiego w ym aga, aby uroczyście o- 
świadczył, że wysp tych ani ich części nigdy nie 
sprzeda.

Zajście kijowskie.
O zajściach na kijowskiem uniwersytecie 

donoszą następujące autentyczne szczegóły :
W listopadzie jeszcze z. r. student Polak, 

wracając skądeś podchmielony, w nocy, przez 
Kreszczatyk, zachwiał się i rozbił w jednym z 
sklepów okno; na to wypadł właściciel handlu, 
zawołał stójkowego i chociaż student dobrowol­
nie zapłacił zaraz wymagane na okno 10 rubli, 
— spisano w policyi protokół i oskarżono stu­
denta o niewłaściwe zachowywanie się i bójkę z 
policyantem. Koledzy studenci dbając o  dobre 
imię studentów i dla ultrócenia aw antur studen­
ckich, zwołali swój wiec, wezwawszy oskarżo­
nego, by jeśli okaże się winnym czynionych mu 
zarzutów, zmusić go do opuszczenia uniwersyte­
tu ; pozwany dowiódł swej niewinności i pozostał 
w Uniwersytecie.

Po tej awanturze zaszła druga: Dwaj stu­
denci Bosyanie, a może żydzi a nie Polacy, do­
brawszy do towarzystwa śpiewaczkę z jednego z 
tutejszych ogródków, zabawiali się noc całą w 
pewnej restauracyi nad Dnieprem; na drugi 
dzień z rana zjawili się na Kreszczatyku i przy 
rozrachunku, na rogu ulicy lnstytuckiej zrobili 
wielką aw anturę już rzeczywiście, z pobiciem 
dorożkarza i policyi, a nadto zabrali towarzyszce 
swej kosztowności. — Jeden ze sprawców skan­
dalu uciekł, a  drugiego ujęła policya. Studenci 
zebrali wiec drugi i postanowili zmusić tych pa­
nów do opuszczenia uniwersytetu.

P raw a tutejsze zabraniają studentom wszel­
kich zebrań i za takowe pociągają do ostrej od­
powiedzialności, bo winni podlegają karze do 
trzech lat wojskowej służby. Takie przepisy wy­
dane zostały już za obecnych rządów po wiel­
kich aw anturach, których widownią były rosyj­
skie uniwersytety. Otóż władze uniwersyteckie 
dowiedziawszy się o tych dwóch wiecach, chcąc 
niby lżej ukarać studentów, skazały przewodni­
czących tych wieców na odsiedzenie dwóch dni 
w karcerze, a w razie nieposłuszeństwa, na wy­
dalenie z uniwersytetu Skazani do karceru pójść 
nie chcieli a to z tej racyi, że wiece były ze­
brane nie w złych celach, lecz dla powstrzyma­
nia studentów od niemoralnego życia, zostali więc' 
wydaleni z uniwersytetu. Cały ogół studentów 
poczuł się do obowiązku ujęcia się za wydalony­
mi; zwołany zatem został wiec trzeci, aby rektor 
uniwersytetu zechciał cofnąć wydalenie dwóch 
prezesów.

Zebrało się około 500 studentów w jednej 
z auł uniwersytetu, wybrali deputacyę i postali; 
do rektora, by rektor zechciał przyjść i wysłu­
chać ich, przytem postanowili zachować się n a j­
spokojniej i przyjąć rektora z całym i ależnym 
jego stanowisku i nauce honorem, nadto studenci 
3 kursu i 9 medycyny uprosili kolegów, by nie 
robić strajku, „bastówki", gdyż oni muszą zda­
wać półkursowe egzaminy.

Rektor przyjść nie chciał, postanowili więc 
czekać na niego choćby całą n o c ; wiec rozpo­
czął się o godzinie 10 z ra n a ; studenci oczeki­
wali do godziny 7 wieczorem, a o tej porze za­
miast rektora zjawił się szef kijowskich żandar­
mów jenerał Nowicki z wicegubernatorem i m a­
są  różnej broni wojska i uzbrojonej policyi i ka- 
aał kozakom wejść do zajmowanej przez studen­
tów auli Jenerała Nowickiego powitali studenci 
spokojnie i cicho, lecz gdy wyszedł obrany przez 
studentów na prezesa wiecu student, by opowie 
dzieć o celu wiecu, jenerał Nowicki stuknął w 
katedrę kułakiem i kazał mu milczeć. Jeden z o- 
becnych studentów, stuknąwszy także kułakiem 
w katedrę, krzyknął: „da dajtież goworit**. Jene­
rał Nowicki ustąpił, wysłuchał prezesa i widząc 
że żądanie studentów ogranicza się do tego, aby 
mogli widzieć rektora, poszedł i przyprowadził 
lego l byt tchórzliwego urzędnika ; tu znów pre­
zes wiecu opowiedział cel zebrania się studentów 
i prosił w imieniu koiegów o powrot do uniwer­
sytetu wydalonych dwóch kolegów, prezesów po­
przednich wieców i niestosowanie wogóle do stu­
dentów kary karceru. Rektor odpowiedział, że 
tego zrobić nie może i wyszedł poczem jenerał 
również kazał wychodzić studentom i zapisywać 
ich nazwiska na trzech przygotowanych na to 
stolikach; ciągnęła się ta cała chryja do go 
dżiny 10 w nocy.

Zapisano także niestety dużo Polaków, któ 
r z y  p i szli nie w celu by brać czynny odział z

tym wiecu, lecz by tylko wystąpić przeciwko 
strejkowi „bastówki“. bo szło im o to, aby 
mogli skończyć półroczne egzamina. W skutek 
całej tej awantury wyznaczono komisyę, składa­
jącą się z kuratora okręgu, jako prezesa, jenerała 
Nowickiego, prokuratora sądu wojennego, pro­
kuratora izby sądowej, rektora, dziekanów fa­
kultetów i inspektora studentów, dla badania 
studentów o celu wiecu. Podzieleni zostali na 
cztery Kategorye: do pierwszej zaliczeni notowa­
ni z zebrań 1898, do drugiej ci, którzy byli na 
ostatnich trzech wiecach, do trzeciej ci, którzy 
byli na ostatnich dwóch wiecach i do czwartej 
ci, którzy byli na ostatnim wiecu, a nie mieli 
mów żadnych. Indagacya ciągnęła się dni cztery. 
Kiedy wyrok zapadnie i jaki nie wiadomo. — 
Wydano jednak wszystkim bilety i rozjechali się
na święta do domów.

W gruncie rzeczy zatem, była to zwykła 
aw antura studencka i doprawdy byłoby barba­
rzyństwem zapędzać „w sałdatyu chłopców za 
czyn, który najwyżej da się skwalifikować jako 
nierozwaga. Udział Polaków był, jak już zauwa­
żyłem, przypadkowy. Dodać jeszcze należy, że 
gdyby nie tchórzliwość rektora, nie przyszłoby 
do interwencyi żandarm eryi i cała sprawa skoń­
czyłaby się „intra muros" uniwersytetu.

Gd czyti cesarz wwA\1
Przed paru tygodniami zamieściła Kólnische 

Volkszcitung interesujący artykuł na temat o „źle 
poinformowanym cesarzu“ i wystąpiła w nim 
z twierdzeniem , że cesarz niemiecki żadnej ga­
zety nie czytuje regularni®, tylko że mu z jego 
otoczenia podają wybrane przez nie i odpowie­
dnio obcięte wycinki z gazet.

Skutkiem tego monarcha, jak  słusznie utrzy­
muje ta poważna gazeta katolicka , jest bardzo 
niedostatecznie poinformowany o tam, co się dzie­
je  w kraju, oraz o poglądach i życzeniach róż­
nych kól ludności. Pisma oficyalne starały się mil­
czeniem ubić odnośny niewygodny artykuł, po­
twierdzając w tensposób pośrednio słuszność jego 
rewelacyj. Spraw a ta  nie jest jednak bynajmniej 
nową.

Autor owego artykułu Kólnische Yolks- 
Zeitung  przypomina teraz, że Vossische Zeituwy 
już w roku 1897 ją  poruszyła, utrzymując, że do 
najwpływowszyob osób w cesarstwie niemieckim 
należy urzędnik, który sporządza wycinki a ga­
zet dla cesarza.

W iadomą jest także rzeczą , że .często by­
wają pisane i ogłaszane artykuły tylko na 10, aby 
doszły jako „głosy prasy" do rąk i wiadomości 
monarchy. Pozytywny tego dowód zaszedł w roku 
1894 przy sposobności przedłożenia sejmowi no­
wej ordynacyi synodalnej, o czem można czytać 
w świeżo wydanych pamiętnikach wiceadmirała 
Batscha o byłym szefie admiralicyi Moachu.: 
Stosch, mimo że był człowiekiem religijnym, 
zwalczał ten projekt jako zbyt ortodoksyjny, m i-1 
mo, że on już przebył szczęśliwe stadyum obrad 
w izbie deputowanych i w izbie pauów. Ale pro­
jekt nie był jeszcze zatwierdzony przez monarchę.

Więc na jego decyzyę usiłował wpłynąć ad­
mirał Stosch. Napisał artykuł artykuł i posłał go 
za pośrednictwem dyrektora hamburskiego ob- 
serwatoryum redakcji Uumb. Corresp.r Pismo to 
nadesłany mu artykuł ogłosiło, oczywiście nie 
zdradzając jego autora. Stosch sam pisze do 
swego pośrednika: „Cesarz projektu jeszcze nie
potwierdził. Użyłem więc wszelkich sprężyn, aby 
uzyskać posłuch u najwyższej instancyi. Trudno 
jednak bardzo o uzyskanie tam wpływu. Sądzi­
łem  więc. że gdyby Ilamb. Cortesy załączony 
artykuł ogłosił, możnaby przypuszczać, Że on się 
dostanie między wycinki z gazet, które regular­
nie bywają cesarzowi przedkładane*1.

Stwierdzono !u więc z miarodawcze; strony 
że jeszcze w r, J.894 istniała w tajnym gabinecie 
cywilnym praktyka przedkładania cesarzowi wy­
cinków z gazet. Zupełnie podzielać trzeba żąda­
nie Kólnische. Vol sztgA  żeby na,reszcie zanie 
chano tego, niemożliwego, jak  się słusznie w yra­
ża, systemu. Nam bowiem taj praktyka najwięcej] 
dała sję we znaki. Właśnie w r. 1894 podjęła 
fronda bismarkowska podziemną akcyę przeciw 
hr. CapriTiemu, aby mu mianowicie przez jego 
politykę polską podstawić nogę. W 1894 urządzono 
ową demonstracyjną pielgrzymkę Niemców po­
znańskich do Warcina i tam  założono towarzy­
stwo HKT. w celach, które źdracjzijl inąz zaufa- 
jwa Bismarcka i frondy bismarkowskiej .dr. Han-, 
semaon z Pępowa miesiąc przed swoją śmiercią | 
W tym samym czasie wygłosił cesarz w ioruniu 
ową znaną mowę z ostrą admomcyą d.a Pola­
ków, mowę, która dla jnas była prawdziwą nie­
spodzianką, bo nic się w społeczeństwie naszem 
nie stało wtedy takiego, eoby mogło ostry ton 
mowy cesarza spowodować.

Dopiero później z powodu senzacyjnego 
procesu TauscJja i LKjtsowa, w którym baron 
Marscball bronić się musiał przed naganką fron­
dy bismarkowskiej, przypomniano sobie, że mniej 
więcej miesiąc przed mową toruńską cesarza 
grasowali w Toruniu i w okolicy osławieni pła­
tni ajenci frondy biumarkowskiej la u sc h  i 
L iltzow !

Opierając się na niezaprzeczonej przez p ra ­
sę oficyalną rewelacyi Kaelnitchc Z tg u że cesarz 
me czytuje regularnie gazet, tylko że mu przed­
kładają ;>d hoc sporządzone wycinki z pism, a 
dalej na twierdzeniu Voss. Zig. popartem owym 
przykładem inspirowania cesarza przez admirała 
Stoscha, że pisze się niekiedy artykuły wprost 
tylko na to, aby je  podsunięto wladzcy państwa, 
mamy słuszny powód przypuszczać, że w ten 
sam sposób bywa cesarz ł dszywie informowany 
o Polakach i że mu tendencyjnie podsuwa się 
artykuły, pisane na naszą niekorzyść, a nie do­
puszcza się do jego wiadomości rzeczy korzystnie 
o nas świadczących.

I  my mamy wszelki powód apelować od 
żle poinformowanego do lepiej informowanego 
cesarza. Nie jesteśmy tak żli, jak nas przed nim 
m alu ją!

Komety w rok 1901.
Na rok następny, tj. 1901, da się powrót 

4 peryodycznych komet, u nas widzialnych, z a ­
powiedzieć, a to: komety Brorsena, Deuninga,
Encke’a i może Tempela, chociaż na tego osta­
tniego, jako nieszczególnie słowa dotrzymujęcego, 
na pewne liczyć nie można.

I. Kom eta Brorsena (odkryty w roku 1846; 
już w styczniu zamierza zrobić swą wizytę; j e ­
dnak najpierw będzie na południowej półkuli wi­
dziany—u nas zaś w ostatnich dniach stycznia. 
Pytanie tylko, czy w dość silnem świetle się ten 
„włóczęga po firmameącie" ukaże, by go należy­
cie obserwować można. Na pojawienie się tego 
gościu, czeka cały świat astronomiczny z gorą­
czkową niecierpliwością i zaciekawieniem, gdyż 
w latach 1886, 1890 i 1895 mimo pilnego szu­
kania, odnaleźć go nie było można; ten i ów u- 
czony wyraził przypuszczenie, że w roku 1881 z 
kometą Denninga się spotkał i śmierci kosmi­
cznej uległ. W krytycznym czasie ma więc być 
urządzone przez astronomów wielkie polowanie 
na „uciekiniera1*.

Wyżej wspomniany kometa, któremu rozbi 
cie w puch Brorsenowskiego komety przypisują, 
został 26 m arca 1894 r. przez Denniga w Bry- 
stolu „w małym lwieu odkryty Był jednak tak 
mały i świecił tak słabo, że można go było tyl­
ko do początku czerwca obserwować. Przy od­
kryciu przedstawił się z jądrem o : ile świetlanej 
gwiazdy „12 tej wielkości1* i z małym tylko ogo 
nem. Niedługo potem stwierdzono wysoce zajmu­
jący fakt, że droga Denningowskiego komety, tuż 
przy Brorsenowskiej leży, łak, że najmniejsza 
odległość zaledwie trzy razy tak wielka, jak od­
dalenie księżyca od ziemi i że obydwa z jednego 
pierwotnie powstały Jakaś gwałtowna nieznana 
przyczyna rozdzieliła na dwa — takie same zja­
wisko zauważono już u innego komety. W przy­
szłym roku osiągnie kometa Denninga według 
obliczenia paryskiego astronoma Schulhofa, naj­
większe zbliżenie się do słońca z początkiem 
lipcn.

LII. Stary znajomy, kometa Enckea który 
oczom Europy bez mała się już 30 razy ukazy­
wał, zbliży się najbardziej do słońca 15 wrze­
śnia, ale go już w lipcu widzieć będzie można.

światło jego z początku słabe, zwolna je ­
dnak będzie się potęgować, taK, ż® przy końcu 
jaśnieć będzie jak  gwiazda „7-mej wielkości". 
Został odkryty nie przez Encke’a, lecz Pons’a w 
Marsylii w r. 1818; nazwany jednak imieniem 
pierwszego, gdyż tenże z dokładnością wielką 
drogę, po której krąży, oznaczył i tożsamość je ­
go z baaan.yipi w 1795 r. i 1&05 kometami 
stwierdził Gwiazda tą, oddalając się od słońca, 
ukaże s ę jako o wiele silniej śmiecąca, niż przy! 
zbliżaniu się — w tym czasie jednak będzie wi­
dzialną tylko na południowej półkuli,

IV. Czwartym z kolei, z małą jednak na­
dzieją oczekiwanym w przyszłym roku kometą, 
jest kometa Leonidów Tempel 1866 I., od dwóch 
już lal oczekiwany. Według obliczeń Oppolzera, 
wskutek przeszkód, stawianych mu w drodze 
przez płanetę Jupitera i inne jeszc.e czynniki są 
w grze, które spowodowały większe jeszcze opó­
źnienie.

K R O N I K A .
Lnów. dnia 8 Stycznia.

Namiestnik hr. Leon Piniński był wczoraj
— jak pam donosi telefonemat wiedeński z 8 bm.
— u& płuższem prywatnem posłuchaniu u ce­
sarza.

Cesarz przyjął onegdaj pa ogólnych audyen- 
cyach między innymi : hr. Wojciecha {Jzieduszyc- 
kiego i podkomorzego, attache ambasady, Skrzyp 
skiego.

Zapiski osobiste Redaktor Grt su Narodu 
p. Kazhpierz Ehrenberg bawi we Lwowie.

0 pow ianie metropolity. Awanturę dla 
awantury postanowili urządzić Rusini lwowscy 
przy sposobności wjazdu metropolity Szeptyckie­
go do Lwowa, naznaczonego na dzień i 5 bm. 
Nie mogąc wynaleźć innego powodu chwycili się 
programu przyjęcia, ułożonego przez grecką-ka 
tolicką kapitułę. Mianowicie stosownie do zwy 
czaju postanowiono, że pierwszym przemawiać 
będżie prezydent dr. Małachowski, jako gospo 
nar z miasta, dalej nastąpią inne przemowy, na 
konj,e,c jako punkt kulminacyjny miało zamknąć! 
cały szer,eg przemówienie imieniem narodu ru ­
skiego. Takim porządkiem odbywają się uroczy­
stości polskie i  jakoś mg,dy naród polski nie 
czuł się przez to w swym bflnóyzje zagrożonym. 
W idocznie bowiem ten honor na czerpś trwąls^ern 

jest ugruntowany niż ua cyfrach porządkowych 
programu...

Rusini jednak lwowscy podnieśli wielki 
wrzask i poczęli żądać, aby ich postawić na 
pierwszem miejscu, a  p. Małachowskiego ze­
pchnąć z jego stanowiska, bo to „polski gzowi 
nista • a szowinizmu jego dowodem ma być mię­
dzy innymi i to, że kazał kopać rowy do wodo­
ciągów i tym sposobem zagrodził na jakiś czas 
przystęp 4q którejś cerkwi. K apituła metropoli­
talna ustąpiła krzykąpzom o tyle, że dała prze­
mówieniu p. Małachowskiego drugie miejsce, a na 
pierWSSem umieściła p o w itan i k.s metropolity 
przez duchowieństwo.

Henryk jjHenfciąwiCż zachorował na in­
fluencę.

Mrozy i śniegi. We Lwowie mróz ciągle 
trzyma, jakkolwiek drugi dzień już nie dochodzi 
do 10 stopni. Śniegu też mamy masę. Z Koszyc 
donosi nam telegram z  d bm. że w tamtej oko- 
icy kilka osób już na mrozie zamarzło. W P a­

ryżu znowu — jak  nam również telegram dono­
si — takie spadły śniegi że ani omnibusy ani 
tram waje nie mogą kursować.

Poświęcenie hotelu Georg 'a  nowo wybudo­
wanego, jednego z najpiękniejszych gmachów w 
w mieście naszym i urządzonego wedle najwy­

kwintniejszych wymogów europejskich, odbyło 
się we wtorek o godz. */* I w południe.

K s gwardyan OO. Bernardynów Letus Ol­
szewski z kropidłem w ręku obszedł wszystkie 
ubikacye hotelu i dokonał poświęcenia. W' akcie 
tym wzięło udział kilkadziesiąt osób. Przybył 
prezydent miasta Małachowski, wiceprezydent 
namiestnictwa Lidl, oraz bardzo wielu innych 
dygnitarzy z rozmaitych dykasteryi. Przez olbrzy­
mią bramę wchodową od strony placu Marya- 
ckiego wchodzi się do wspaniałego przedsionka. 
Naprzeciw głównego wejścia oszklone drzwi pro­
wadzą do największej w hotelu sali o szk!anym 
suficie. To czytelnia, poza nią zaś urządzone re­
stauracyjne sale.

Długie kurytarze wiodą przez pierwsze, 
drugie i trzecie piętro, a wzdłuż nich ciągną s;ę 
szpalerem większe i mniejsze pokoje Posadzki 
kryte dywanami, marmury, brązy, pokrywają 
ściany, meble wspaniałe, oświetlenie elektryczne, 
jak w całym zresztą gmachu Na pierwszem pię­
trze znajduje się jeden z najdroższych w gmachu 
pokoi, salon, z pająkiem o 35 lampnch, prócz 
tego zaś wiele lamp ubocznych. Cena pokoju te­
go uwidoczniona na ścianie 24 koron. W miarę 
urządzenia wewnętrzego i zależnie od tego, na 
którem p ętrze zn<ijdu|e się pokój, zmieniają się 
ceny.

Na piętrze drugiem już ceny są znacznie 
niższe, najniższe zaś na piętrze irzeciem, gdzie 
wcale wygodny, o meblach mahoniowych pokoik 
kosztuje tylko 3 korony. Przeciętnie pokój w ho­
telu kosztuje 5 koron. Pokoi tych jest 8L.

Na każdem piętrze urządzono łazienki
O godzinie w pół do 2 do suto zastawione­

go stołu zasiadło kilkadziesiąt, osób, nader go­
ścinnie podejmowanych przez gospodynię domu 
i jej synów

Restauracyn p. Bogusiewicza w Grand ho­
telu w ostatnich kilku latach licznie odwiedzana, 
została z nowym rokiem zamknięta. P. Bogusie- 
wicz przenosi się do W arszawy. Teraz restaura- 
cyą hotelową uczęszczaną we Lwowie będzie o 
bok hotelu europejskiego hotel Georgea.

Ul ca Teatralna v e  Lwowje ma być podo­
bno nazwaną ulicą Włodzimierza Dziedu->zyckiego.

0 teatrze lwowskim rozpisała się onegdaj 
obszernie p, Zapolska w Słowie 1‘olskiem. Jest 
taiu kilka uwag słusznych, godnych powtórzenia. 
Najpierw zauważa pani Zapolska, iż ciskanie w 
oc ,y lwowianom, że są „rozwydżeni“ na operet­
ce to niczem nie uzasadniona krzywda. W iado­
mo, że właśnie v. e Lwowie wzrośli i rozwinęli
się najwięksi polscy artyści dramatyczni, że tutaj 
scena nieraz błyszczała prawdziwym blaskiem, 
że opera była nieraz wspaniałą, że pół wieku 
sztuka polska, pielęgnowana przez dyrekeye i 
publiczność, rozwijała się z prawdziwym dla 
kraju pożytkiem. Że nie raz było lepiej i gorzej, 
że czasem ten i ow dyrektor poszedł na mano­
wce — dziwić się nie należy, bo błądzić to rzecz 
ludzka, ale w gruncie publiczność lwowska jest 
jedną z najinteligentniejszych, najgorętszych i naj­
bardziej sztukę kochających publiczności Trzeba 
tylko umieć ją  zrozumieć i chociaż ją  poznać 
Trzeba się domyśleć, że publiczność lwowska ma 
jeden bardzo szlachetny podkład. Publiczność
lwowska jest romantyczną i muzykalną.

Dalej pani Zapolska zauważa, że pan Pa
whkowski jesi bez zaprzeczenia niezwykłym
człowiekiem Jako „metleur en seeneu po Koż- 
mianie może zająć stanowisko. Kożmian był 
więcej błyszczącym więcej powierzchownym. Pa 
wlikowski jest głębszym i logiczniejszym. Nie ma 
on tego natchnienia, które miewa często Antoine 
— ale zgaduje duża po za autorem, dopełnia go 
i rozumie, Umie aktorowi rolę postawić, iztukę 
w ramy wsupąć i c?vni to bez najmniejszej nei- 
wowości i z wielką siłą.

Ale cóż stąd? Pawlikowski rządzi się fan 
tazyą. Przez trzy miesiące pobytu we Lwowie 
reżyszerował Prolog Kasprowicza i po części 
„Zaczarowane Koło" i „Rodzeństwo*. — Inneini 
sztukami nie zajmował się wcale. 1 żal ogarnia 
Góżby to być mogło, gdyby Pawlikowski zechciał 
się zająć każdą sztuką,

W dalszym ciągu wywodzi p Zapolska, że 
zaangażowanie nadmiernej liczby artystów i a r­
tystek i to do tego samego wydziału ról, 
sprawia, iż i w ciągu trzech miesięcy miał p 
Pawlikowski niedoboru 30.000 koron i że tworzą 
się tak zwane katakumby teatralne, w których 
marnieją aktorzy i aktorki, nie ukazujące się na 
scenie po dwa miesiące.

Grobowa atmosfera odstrasza, a prawdziwa 
sztuka nie zawsze koło karawanu chodzi. Dowo­
dem orszak muz — wszak dla śmiejącej się Talii 
miejsce się znalazło Tylko należy iść z pu^li 
cznością, a me przeciw niej. Deficyt pierwszych 
miesięcy, które powinny były przynieść nadwyżkę 
na miesiące letnie — jest najlepszą wskazówką 
Publicznóść lwowska należy do tych smakoszy, 
którzy wolą dobrą potrawę pa fajansowym tnie 
rzu niż mdłą piankę na srebrze.

Do tych wywodów pani Zapolskiej przyłą 
czarny się szczerze. Jesteśmy życzliwi p. Pawli­
kowskiemu, nawet bardzo życzliwi a to nie tyl­
ko osobiście ale z tego właśnie względu, że jest 
on estetą jakich mało, że istotnie jest niezwy 
kłym człowiekiem, żę tylko miłość sztuki po­
pchnęła go w' objęcia teatru, że nie ty Iko nie 
myśli o zrobieniu interesu ale i owszem z góry 
jest przygotowauy do znacznych ofiar pieniężnych.
Z tych właśnie powodów powołano p. Pawlikow­
skiego, jako dyrektora teatru lwowskiego bardzo 
sympatycznie i z razu p. Pawlikowski jął się 
rzeczy energicznie. Niemiłe zajścia następnie słu­
sznie go zmroziły, znieczuliły — ale czas jest, 
aby na nowo się ocknął i okazał wszystkim, że, 
na prawdę sztukę ukochał i umie teatr popro­
wadzić. Przeciwności, nieprzyjemności, n.eraz 
nawet bapdź.ó piję^kie, są' wszędzie —■ miłość je­
dnak umie nie takie rzeczy przezwyciężać, a że 
p. Pawlikowski kocha sztukę, to daje ńam wia 
rę, że on i istniejące trudności dla miłości tej 
sztuki przezwycięży, czego mu z serca życzymy

P. Rutowski nie /rezygnował jeszcze z aspi 
racyj politycznych. Nie mogli go wybrać tar­
nowscy żydzi, więc pbpenje ytr Słowie Polskiem  
p. NI. Zadora Paszkudzki proponuje wyborcom 
z kuryi wiplkich posiadłości, aby nie dali tak 
znaKomilemu pojitykońi lecz żeby go
wybrali swoim posłem do rady papstwa Ząpe- 
wńe m ają to zrobić wyborcy z ziemi przemy­
skiej, bo p Paszkudzki stamtąd się z takim sło­
wem odzywa.

SmierC w (.Tętnieniach W Bielsku w bara­
ku budowlanym budowpippego Korna, wybuchł 
pożar, przyczem 17 osób zginęło w płomie­
niach.

Śmierć z poparzenia się, Z Tymbarku dono­
szą 7 bm-. Dziś zdarzył się w naszej szkole stra 
szpy wypadek Dziesięcioletnia uczcnica klasy II 
Franciszka Turkjewiczówpa przyszedłszy zziębnię 
ta do szkoły, grzała się U nlwarieyo piec: Od
dijiUia zajęły się  pa niej sukienki i nim zdołano 
jej przybiedz z pomocą, poparzyła się tak litrą-

szliwie, że w kilka godzin w wielkich m ęczar­
niach um arła. Do przeprowadzenia sekcyi zwłok 
zawezwano komisyę sądowoTekarską z Nowego 
Sącza.

Pożar w Tarnopolu Onegdaj w nocy za­
alarmowany został Tarnopol pożarem. Pożar po­
wstał w najgęściej zaludnionej dzielnicy żydow­
skiej, zwanej Tarnorudą. Przy straszliwym mro­
źnym wichrze rozhukanego żywiołu nie można 
było przez 1 Va godziny opanować. Pożar groził 
zniszczeniem całej dzielnicy. Pierwsi na placu 
byli policyanci, którzy z powodu, że stra zna­
cznie się spóźniła, sami zajęli się ratunkiem ży­
cia śpiących dzieci, staruszki i części mienia. 
Spłonęły doszczętnie 4 domy Grana, Niwesa, Sta- 
rosiolza i Grossa. Zamieszkali w tych hudynkach 
robotnicy nędzarze stracili całe mienie, uchodząc 
zaledwie z życiem. Ofiarność publiczna i gminy 
jest w tym wypadku niezbędną. Ci ludzie nie 
m ają dachu, ani chleba ni odzieży. Straż przy­
była w godzinę później, albowiem Tarnorudy tru­
dno z wieży dojrzeć Woda wciąż zamarzała i 
okazała się potrzeba drugiego hydroforu.

Otwarcie sądu. Z Zakliczyna piszą: Dnia 1 
bm. otwarto u nas uroczyście sąd powiatowy. 
Po wysłuchaniu mszy i przemowie od ołtarza ks. 
dziekana kanonika dr. Ochmańskiego, udali się 
wszyscy do budynku sądowego, gdzie przy b ra­
mie tryumfalnej oczekiwał już na czele repre- 
zentacyi gminy burm istrz p. Szymonowicz i wrę­
czył wiceprezydentowi sądu krakowskiego Cie­
szyńskiemu złocone klucze gmachu sądowego. 
Po poświęceniu budynku, p Cieszyński serde- 
cznem przemówieniem ogłosił sąd za otwarty. 
Odbyła się następnie uczta. Wieczorem odbyła 
się iluminacya i zabawa u ks. kanonika dr O 
ehmańs kiego.

Zat rg Z kupcami. Z K rakow a doniósł nam 
telefonemat z 8 bm. Istnieje tu stara budowa 
..tandety14 która już dawno miała kyć rozebraną, 
czemu sprzeciwiali się kupcy, którzy n e chcieli 
usunąć stamtąd towarów. Prezydent miasta za­
rządził, aby straż budowę tę jutro rozebrała, a 
towary przewiozła do składu miejskiego

Pożary sklepowe. Z K rakow a 8 bm. do? 
niósł mmi telefonemat: Wybuchł tu już ezwarty 
w ostatnich dniach pożar sklepowy, którego przy­
czyną był także rozpalony piecyk żelazny. Dziś 
wybuchł ogień w sklepie bławatnym Reinerowej 
na ulicy Sławkowskiej. Straż pożarna stłumiła go.

Do wodociągów krakowskich — jak nam 
telefonemat krakowski doniósł 8 bm. sprowa­
dzono wielki zapas różnych przyrządów ratunko­
wych, szczególnie pożarnych, które będą prze­
wiezione do centralnej stacyi wodociągowej i tam 
przez straż pożarną zainstalowane.

Z rady miejskiej krakowskiej. Telefouemat 
krakowski z 8 bm. doniósł nam : Koinisya bu­
dżetowa rady miejskiej, która miała weroraj po­
siedzenie, obraduje dziś w dalszym ciągu. Komi- 
sva ta pod przewodnictwem prezydenta miasta 
Friedleina radziła nad pokryciem znacznego te­
gorocznego deficytu. Referentem budżetu w peł­
nej radzie będzie rajca itr Ponikło.

Zasądzenie ks. Stojałowskiego. Z Wadowic 
piszą nam: Tutejszy sąd zasądził onegdaj ks. Sto­
jałowskiego zaocznie na miesiąc aresztu.

O iatni ofi er z r. 1831. W Nicei umarł Te­
ofil Osrecki liczący 91 lat. Nieboszczyk był osta­
tnim z oficerów powstania z roku 1830—31. Mic 
szkał w Nicei wspólnie z młodszym bratem Ja ­
nem. oficerem weteranem z r. 1863.

Zgromadzenie przedwybo cze Otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o jego ogłoszenie : 
Celem porozumienia się co do wyboru po.Ta z 
kuryi wielkich posiadłości okręgu wyborczego 
Lwów-Gródek mam zaszczyt z upoważnienia ko­
mitetu centralnego zaprosić PT Panów Wybór? 
ców tegoż okręgu na dzień 14 stycznia 1901 o 
godzinie 11 zrana do sali rady powiatowej lwow­
skiej, ulica Pańska 1. 11. Lwów dnia 7 stycznia 
1901. Abrahamowicz Prezes rady powiatowej 
lwowskiej.

Nowy w. ks. wejmarski — jak nam donosi 
telegram z 8 b, m. — objąwszy tron wejmarski 
wydał proklamacyę do narodu. Nowy książę jest 
wnukiem nieboszczyka

Loier fabryki. Jak nain donosi telegram 
z Opawy z 8 bm. fabryka sukna w Kościelcu pod 
Karniowem należąca do firmy Szyiniczka i Syna, 
a która zatrudniała 160 robotników, zupełnie zni­
szczoną zosta a przez pożar, który wybuchł w ko­
tłami fabrycznej.

Nieszczęśliwe wypadki w Peszcie i Beninie.
Telegramy z 8om. donoszą nam z Berlina: Dru­
gi burmistrz nazwiskiem Brinkmann rażony u- 
darem mózgowym spadł z konia i umarł.

Z Budapesztu: Były minister handlu Lukacs 
rzucił się do Dunaju i utonął. Lukacs cierpiał od 
2 miesięcy na chorobę nerwową i był z tego po­
wodu nawet internowany w zakładzie leczniczym 
z którego jednak wczoraj pciekł.

Nagana dia radykalnej młodzieży. Telegram 
peszteński z 8 b. m. donosi nam : Kierownicy
stronnictwa radykalnej młodzieży uniwersyteckiej, 
którzy w październiku zostali relegowani ze wszy­
stkich uniwersytetów, rekurowali do ministra o- 
swiaty, który wyrok ten zniósł i zarządził nowe 
śledztwo.

Wczoraj ogłoszony został nowy wyrok, mo­
cą którego udzielono przy 'ódcom stronnictw 
nagany.

Wyprawa do bieguna. Z Goeteborga w Szwe­
c ji doniósł nam telegram z 8 bm : Amerykański 
badacz okolic polarnych Evelyn Baldwin, któiy 
czyni przygotowania do wyprawy do północnego 
bieguna na lipiec bieżącego roku, przybył tu na 
kouferencyę z dyrektorem Andreem. bratem zna­
nego badacza Andreego.

Żegluga napow etrzna. Jak nam doniósł <e- 
legraiń berliński z 8 bm. cesarz Wilhelm polecił 
iniypieryi wojskowej ułaivyiąć próby żeglugi po­
wietrznej, czynione przez hr. Zeppelina, któremu 
nadał order czerwonego orła 1 kl.

Polowanie na Sybe:yi. Nigdzie na Syberyi 
nie jest tak rozwinięte polowanie jak w kraju 
Narymskim, gdzie polowaniem .]a^° przemysłem 
zajmuje się przeszło lysiąc osób; Holują tam ej 
przepiysłowcy na wiewiórki, sobole, lisy, grono­
staje, niedźwiedzie i wydry, a z ptaków pa fca  ̂
czki. gęsi,' łabędzie, głuszce, cietrzewie i prze? 
piórki. Wi-wjórjęi na które polują zarówno męż~> 
czyźni jak  i kobiety, daią rocznie przecięciowo 
od 60 do stu tysięcy sztuk skórek, soboli zabi­
ja ją  około 1500 sztuk, lisów około tysiąca sztuk, 
gronostai około pięciuset sztuk, wydr 50 do 
100. a niedźwiedź; około trzydziestu rocznie.

Co się tyczy ptaków, tu ich nie ,ak wiele 
tępią, jakby się zfiawać mogło. Rzecz polega pą 
tern, że myśliwi głównie polują na zwierzvnę, a 
na ptaki Udko wówccas, gdy bruk jes zwierzyny 
Wytączyć tu tylko należy kaczki których czasem 
jeden prz. my powlec *  r ';. .u  jednej nocy zdoby­
wa i rzeszło 31)0 s/ luk

K ikj Nai)m."ki j o l  Legaty w jezioią
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biota, na których mnoży się niezliczona liczba 
ptaków nłotnych, a w tej liczbie bajeczna liczba 
kaezek dzikich. W jesieni, przed odlotem, kaczki 
zaczynają zbierać się w o g r o m n s t a d a  i wieczo­
rami przelatują z jednego jeziora na drugie Są 
to dobrze znane wszystkim myśliwym, tak zwa­
ne przeloty jesienne.

Otóż z tych przelotów wieczornych kaczek 
korzystają przemysłowcy. Na polowanie takie wy­
chodzą również często i kobiety. W ybierają w 
lesie zwykle dwa jeziora i pomiędzy niemi prze­
prowadzają kanał, który wieczorem przegradzają 
ogromną siatką, a następnie straszą je ne. je- 
dnem jeziorze, by przelatywały na drugie. W dro­
dze naczki wpadają w sieć. W prost też czekają 
kiedy kaczni same przelatywać będą z jeziora na 
jezioro Jeżeli nie mogą zrobić kanału albo wy­
sięku w gęstwinach, to wybierają jezioro odpo­
wiednie i w niem stawiają słup. a na nim za­
wieszają sieć. W tym celu dno jeziora, bliżej ku 
brzegowi, lub gdy jezioro jest niezbyt szerokie, 
to wprost w obydwa biz- igi wbijają po jednym 
drągu, a pomiędzy nimi p zeciągąją siatkę. U do­
łu siatkę mocno przymocowują, a u góry tak, 
aby przy uderzeniu w środek siatki, ona natych­
miast podawała się ku temuż środkowi

W ten sposób stado kaczek, przelatując nad 
leziorem. uderza w środek siatki, sieć opada i 
kaczki są wszystkie złowione ; sfrunąć one nie 
mogą. ponieważ pokryte są połową siatki, a ucie 
kać dołem również nie mogą, bo pod spodem 
znajduje się druga połowa siatki. Wówczas my­
śliwy podpływa na czółnie, wyjmuje zdobycz po 
jednei sztuce i szybka zabija, przegryzając zęba­
mi tylną część łebka każdej kaczki.

Oto w ten sposób przy obfitym Drzelocie 
staranny myśli *y w ciągu jednej nocy mo­
że zyska dwieście do trzystu kaczek. Kacz 
ki '.u idą najczęściej na sprzedaż, a jjzęść przez 
zasolenie i wędzenie przygotowuje się na zapas 
zimowy. Mięso kaczek częstokroć musi zastąpić 
ehleb, jeżeli tego ostatniego braknie.

Przechowywanie jabłek i flrcsz k. Jabłka 
i gruszki (rozumie się głównie gatunki zimowe) 
zawinięte każde oddzielnie w papier jedwabny, 
przecbowywują się wyburnie, dojrzewają zupeł 
nie, lecz wolno, zachowując przytem zapach 
i świeżość W cienkich wiarach (heblowych/*jo 
dłowycti i topolowych, jabłka i gruszki przecho­
wują się również bardzo dobrze, choć ustępują 
owocom przechowywanym pierwszym sposobem. 
W ciętej słomie przechowują się gorzej i nie 
dojrzewają zupełnie

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Śro­
da dnia 9 stycznia. Szkoła realna (Kamienna 
3) godz. 7 — 8, prof. dr. J . Szpilma** • Szczegó­
łowa hygiena żywienia się (z demonstracyami).

Sala ratuszowa godz. 5 - 6  pruf. umw. Jagiell. 
dr. W. Czermak. Dzieje kobiety polskiej.

Festyn na lodzie na stawach Panieńskich 
zapowiedziany jest na 13 bm. Będą na nim wy­
ścigi młodzieży płci obojga, poniżej lat 14 i ba­
zar cu trowy, gdzie każde dziecko dostanie za- 
darmo cukierka. Orkiestra 24 p. p. pod batutą 
kapelmistrza Seu schka z Pragi.

Z „Sokoła* lwowskiego, w niedzielę 13 bm 
o godz. 7 wieczorem odpędzie się w „Sokole'1 
wieczorek wokalno gimnastyszny na dochód Do­
mu polskiego w Morawskiej Ostrawie.

Kurs przygotowawczy do egzaminu kwabfi 
kacyjnego na nauczycieli ludowych na mocy po­
zwolenia rady szkolnej krajowej urządza dwa 
razy do roku przed każdym terminem egzamina­
cyjnym we Lwowie panna Zofia iloroszkiewiczó- 
wna. K urs trwa *zesc tygodpi, a mianowicie od 
15 iipca do ko.ich sierpnia i rd  3 stycznia do 
połowy lutego. Korzystać z niego mogą te kan­
dydatki, klóre.m ają egzamin dojrzałości i dwa 
lata prakiyki albo świadectwo z dawnej ósmej 
klasy wydziałowej i trzy lata praktyki. Tym 
kandydatkom, któreby nie miały jeszcze przepi­
sanych lat praktyki, kurs służyć może jako wska­
zówka do dalszej samodzielnej pracy. Zamiejsco­
we kaudydatki mogą znaleść u kierowniczki tego 
kursu umieszczenie z całem utrzymaniem.

II i ostatni koncert Józefa Śliwińskiego od­
będzie się w środę o pół do 8 wieczorem w sali 
Domu Narodnego.

Kslcndarz
We środę 9 stycznia Maryanny P. — Ste­

na Mucz.
Wschód słońca 9 stycznia o godzinie 7 mm. 

zachód o godz. 4 min. 19.

ktawach i tercyach. Słuchacze, którzy szczelnie: 
zapełnili salę koncertową, słuchali go w skupie­
niu, przerywając często oklaskami.

Burmester posiada nietylko wielki i głębo­
ko wzruszający ton, lecz po nadto poczucie szla­
chetnego i klasycznego stylu Pokazał to w wy­
konaniu Schuberta a zwłaszcza Bacha (fuga g-moll 
i A ir“) którego odegrał szlachetnie, stylowo, w 
ogóle klasycznie. Nie czuć tam było tej „obje- 
ktywnościu której pedagodzy muzyczni każą się 
trzymać. Jestto raczej pretekst dla tych, którzy 
Bacha tylko po części l u b " wcale nie pojmują 
Objektywność w tym wypadku znaczy tyle, co 
odegrać Bacha sztywnie, sucho, nudno i zimno. 
Burmester zaś pojął Bacha subjektywnie, tak iż 
mieliśmy wrażenie, jakoby potężny Bach 
przez instrument Burmestra do nas prze­
mawiał. Tak pojmować Bacha umiał dotychczas 
tylko Joachim, którego też uczniem jest Burme­
ster. Prócz tego wykonał artysta Wieniawskiego 
fantazyę z „Fausta* i Schumanna „Marzenie11. 
Z licznych nadprogramowych dodatków po wir- 
tuozowsku wykonanych, wymienić należy B acha 
..Preludyum E-dur“ i „Gawotu Bacha.

Pianista berliński pan Mayer Mahr okazał 
się doskonałym akompaniatorem, jakoteż dobrym 
wykonawcą waryaeyj e-moll Beethovena i 13 
rapsodyi węgierskiej F. Liszta. Wszyscy jednak 
zajęci byli grą Burmestra.

W końcu podnieść należy zasługę ageneyi 
koncertowej galic. towarzystwa muzycznego, za 
której staraniem mieliśmy sposobność usłyszeć 
skrzypka już prawie europejskiej sławy. (gl)

O losseum . Teatr rozmaitości pod dyrekcyą 
Ernesta Tborna przygotował na nowy rok nader 
bogaty i urozmaicony program 1 Trupa Gi igory 
ze swojenni ikaryjskiemi igrzyskami, Trupa Sto- 
juuow  śp iew ny i tancerze rosyjscy. Robert 
N ickd  humorysta. T>upa 1-eiroths angielssa pan- 
tomina, Merrmams dr K aslilla  taniec hiszpański i 
koncert dzwonkowy, The 1'liornin's ekscentrycy. 
1 Gai cia przedstawiciel sylwetek. Trupa A nasta  
scena komiczna w restauracyj. M st. Marcello 
żongler z asysl.encyą komiczną, M athildo Buch­
wald komiczne chatarakty transformacyjne, — w 
niedzielę i święta dwa przedstawienia. Co piątku 
High-Life przedstawienie. Cenv niepodwyższone.

nawet sferach. Między gośćmi zoDaczysz pan 
także przyszłego teścia i teściowę. Rodzice na­
szych kandydatek bywają tu codziennie między 
godziną pierwszą a drugą po południu, aby do­
wiedzieć się, czy córka wychodzi już za mąż, a 
przychodzą zawsze ubrani stosownie, jak w ym a­
ga uroczystość chwili.

— Chciałbym zaprosić kilku przyjaciół...
— Po co? Zwłaszcza, gdy się pan spie­

szy..
— To prawda, zapomniałem, że powóz wy­

najęty czeka. Dziękuję za uwagę. Świadczy ona 
dobrze o pańskim rozsądku.

— Panie, obowiązkiem moim jest dbać o 
pośpiech w interesie kljenta. Więc, zgadza się 
pan, aby urządzić ucztę na 25 osób ?

— Zostawiam wszystko do uznania pań­
skiego.

—• Nie będzie pan tego żałował... Tymcza­
sem proszę pana do gabinetu sąsiedniego Za­
łatwimy zaraz intercyzę ślubną i inne formal­
ności.

Uprzejmy właściciel otworzył drzwi prow a­
dzące do gaoineta. Zastali tam m era notaryusza 
i mnych urzędników.

Notaryusz powstał i tonem uroczystym prze­
mówił:

— Panowie ! Według ułożonej pized chwi­
lą umowy, posag narzeczonej wynosi 100.000 
franków. P an  narzeczony na jaką sumę uceuia 
swój m ajątek?

— Na 100 000 franków t tkże
— Pozostaje więc tylko wpisać taką sumę. 

Teraz racz pan umieścić podpis swój na akcie.
Po załatwieniu sprawy im ercyzr, przeszli 

wszyscy do sąsiedniego gabinetu, gdzie zastali 
narzeczoną. Mer przystąpił do udzielenia ślubu. 
W dziesieć minut młoda para została już m ał­
żeństwem.

Grac 8 stycznia.
W wyborach kuryi gmin wiejskich przepadł 

przewódca związku chłopskiego baron Rokitan- 
sky, który otrzymał 145 głosów, a wybrany zo­
stał kandydat katolickiego stronnictw a ludowego 
Franciszek Guber 153 głosami.

Felsbach w Styryi 8 stycznia.
W dzisiejszych wyborach z kuryi gmin 

wiejskich wybrany został dotychczasowy poseł i 
kandydal kat. stronnictwa ludowego Franciszek 
Wagnei 287 grosami, K andydat związku wło­
ściańskiego Jan W urscher otrzymał *0 głosów.

Marburg 8 stycznia.
Posłem do rady państwa 193 głosami wy­

brany został dotychczasowy poseł Słowieniec 
Franciszek Robić.

B. JCk nad Murą 8 stycznia.
Posłem wybrany 133 głosami dotychczaso­

wy poseł Alojzy Posch. Kandydat katolickiego 
stronnictwa ludowego Karol Diillnr otrzymał 87 
głosów.

Igława 7 stycznia
W ybrany ponownie 324 głosami dotychcza­

sowy poseł młoóoezech Pospiszil.
Cilla 8 stycznia.

W ybrany z kuryi gmin wiejskich dotych­
czasowy poseł Słowieniec Hugr Berk.

Sztuk’ piękue.
Repertoar lwowskiego tehtrU miejskiego:
W e środę po raz pierwszy „Blagi'erzy“ ko- 

medya w 4 akt. Michała Bałuckiego.
We czwartek „Fausta opera w 5 akt. Gou­

noda. Trzeci występ gośeinoy I. Warmutha.
W jiątek  po raz drugi „Blagierzyu kome- 

dya w 4 akt. M Bałuckiego.
W  sobotę po południu dla młodzieży szkol­

nej „Dożywocie1' koin. w 3 akt. Al hr. Fredry, 
ojca

W sobotę wieczorem po raz pierwszy „So­
bótki* sztuka w 4 akt, Her. Sudermana.

* Bieżący tydzień jest jakby pełnym sezo 
nem koncertowym. W niedzielę na pierwszym 
koncercie p Śliwińskiego byia sala Domu1 naro­
dnego szczelnie zapełnioną, tak że p. Śliwiński 
zdecydował się dać w środę 9 bm. jeszcze drugi 
i ostatni koncert, również o g. '/ ,8  wieczorem w 
tejsze sali. Nie mniej wczoraj na koncercie skrzy­
pka Burmestra było bardzo pełno. Wielce utalen­
towany ten artysia widocznie do lwowskich zwy­
czajów nie przywykł, skoro gdy w czasie jego 
gry spóźniać się lubiące pan e zaczęły do krzeseł 
żę szmerem się' przedostawać, grę przerwał i do­
piero po uciszeniu się, na nowo podjął. Część 
publiczności nagrodziła gu za to oklaski.mi. Nad­
to czeka nas jeszcze w piątek 11 b. rn bardzo 
ładny koncert sympatycznej lwowskiej trójki ar- 
tyst- cznęj panny Ireny Bohussownej, Myszugi i 
Jąreckiego. Że miejsca zabraknie dla chętnych 
posłuchania tego koncertu -  rzecz pewna; na­
jeży więc już teraz postarać się o bilety.

Koncert skrzypka Willy Burmestra z Ham ­
burga zapoznał nasz świat muzyczny z pierwszo­
rzędnym wirtuozem na skrzypcach. Blisko dzie­
sięcioletnie już jego występy w Niemcz* oh zro- 
biły mu tam sławę „zmartwychwstałego Pagani­
niego*. Trudności techniczne zdąją się dla Rur- 
tńaćliera nic istnieć. Nd wczorajszym, lwowskim 
koncercie wykonywał w kompo^ycyi Paganiniego- 
^urmesP-a „Nel cor piu non mi sento“ sztuczki 
wprost szatańskie na swych skrzypcach, jak nie 
omylne staccata i pizzjeata, szybkie pasaże w o

Ślub w przyszłości.
(Z francuskiego.)

Do biura kantoru małżeństw wchodzi mło 
dziemec i zwraca się do właściciela.

— P an ie! K ażda minuta jest dla mnie 
droga. Przed domem czeka wynajęty powóz. Nie 
mam czasu do stracenia, proszę więc załatwić 
mnie, o ile można, bezzwłocznie.

— Do usług pana. Chce pan się ożenić?
— Tak jest. Czytałem w gazetach ogłosze­

nie, że w kantorze tym można załatwić w prze­
ciągu jednego dnia zawarcie związku małżeńskie^ 
go pomiędzy dwojgiem młodych lucłzi, którzy się 
przedtem nigdy w życiu nie widzieli.

— Owszem, możną
— Chociaż to zdaje mi się nieprawdopodo­

bne, sprobóję. Mieszkam na prowincyi i chcę 
przywieźć sobie z podroży żonę Wszystko musi 
być załatwione jak najprędzej, bo nie mogę zo­
stawić dłużej sklepu bez dozoru Dziś wieczorem 
muszę być w domu.

— Jutro bi dziesz pan mógł u siebie w do­
mu przedstawić zonę przyjaciołom.

— Naprawdę? Jestem zdumiony...
— Czy pan ma przy sobie metrykę?
— Oto jest
— Dziękuję! To mi wystarczy i wszystko 

będzie w porządku.
— Więc co teraz mam zrobić?
— Przedewszystkiem wyjrzyj pan do o- 

grodu.
— Widzę tam mnóstwo młodych kobiet. 

Czy to jest pensya?
— Bruń Bożel Ogród należy do naszej fir­

my. Są to wszystko kandydatki do zamąźpójścia. 
Znajdziesz pan tam młode azięwezątka \ bardzo 
miłe wdówki, które poznasz pan po pąsowej 
wstążce na prawem ramieniu. Zechciej pan po 
fatygować się do ogrodu i wybrać sobie damę, 
podług upodobania, resztę załatwimy sami.

— Nie mam bynajmniej ochoty wchodzić 
w tak liczne towarzystwo dam. Jako prowincyo- 
nalista jestem zbyt ńieśm ały. Ale, poczekaj pan, 
mam przy sobie lornetkę teatralną, to przyjrzę 
się wszystkim zdaleka O, patrz pan! ta wysoka, 
szczupła blon lynka, oparta o drzwi altanki... Ta 
mi się podoba najlepiej.

— Do usług Zechciej pan wziąć ten oto 
kwiatek, zejść na dół i ofiaruj go tej dam H  
Jeżeli kwiat przyjmie i przypnie sobie do. bo­
ku, będzie to znakiem, żę przyjmuje pański 
wybór.

Młodzieniec usłuchał. po chwili powrócił, 
m ów iąc:

— Jestem przyjęty,
- W jem, patrzałem na to z okna. Teraz 

trzeba załatwić niektóre formalności, jak 10 za 
powiedzi ltd.

— To chyba zajmie kilka dni czasu?
— Bynajmniej. Mer i świadkowie są ną 

miejscu. Za pięć minut wszystko będzie go­
towe

- To bardzo dobrze. Cieszę się bardzo, 
Więc teraz, 'szanow ny panie, proszę o

rozkazy co do uczty weselnej.
— Chciałbym wprawdzie taką uroczystość 

obchodzić należycie , ale skądże teraz wezmę 
gości ?

To także nasza rzecz. Cóżby to było za 
wesele bez wesołych i miłych gości? C zekają już 
w sali jadalnej.

— Ależ ja  nie zn ,m nikogo.
—■ Mogę panu zaręczyć, że ^jsą to ludzie 

porządni i przyjemni. Firma nasza zasłużenie 
cieszy się jak najlepsza reputacyą w najwyżsźyc h

Teraz całe towarzystwo udało się do sali 
biesiadnej, bogato ubranej. Stoły były już za 
stawione.

Zanim zajęto miejsca, pan młody zapytał 
żonę o imię.

— - Janina - odparła.
— A  ja  jestem Edward.

|Jat:ina i Edward uścisnęli sobie ręce. Uczta 
odbyła sie bardzo wosoło. Niektórzy goście wy­
głosili mowy żartobliwe, inni przemawiali powa­
żnie i uroczyście.

— Czy to wszystko należy do program u? 
— zapylał pan młody właścicieli kantoru.

Tak panie. I wszystko to jest objęte u 
mówioną ceną.

— P an ie , zakład pański zasługuje na naj­
wyższe uznanie. Jesteś pan mjstrzem w swym 
zawodzie. Pozwol pan uścisnąć rękę pańską.

Pan miody czekał jeszcze na podanie kawy, 
lodów, likierów i owoców. Po deserze odezwał 
się głośno 1

— Szanowni państwo! Raczcie darować 
że teraz opuścimy tak miłe towarzystwo, ale ,iest 
już godzina dziewiąta. Czeka na mnie powóz 
wynajęty i mam także już kupione bilety na po­
ciąg, Który odchodzi za 39 minut.

Goście odprowadzili młodą parę do powo­
zu. Stangret miał przi bonu gałązkę mirtu — 
był to bezinteresowny dowód tkliwej pamięci ze 
strony właściciela kantoru.

Gdy państwo młodzi siadali juz do wagonu, 
szczęśliwego małżonka schwyciła w objęcia jakaś 
poważna dam a i zalewając się łzami, m ów iła:

— A cb! JUczyń pan ją  szczęśliwą, jak  na 
to zasługuje.,.

— Kog© ?
— Córkę m o ją !

A ch ! więc to pani jesteś m atką mej 
żony? Przepraszam bardzo , ale co prawda za- 
mało miałem czasu, aby poświęcić choć chwilę 
otoczeniu i nowej rodzinie. Aie może pan! ze­
chce odwiedzić nas w św ięta? Oto mót< adres...

Telegramy i telefonenaty.
K u  m  8 stycznia.

Sen ator  Tinal: zamianowany  został
ministrem skarbu

l i n  8  stycznia.
Sejm pruski otwarto d / i s  m ow ą tro­

nową.  którą odczyta ł  kanclerz Buelow.  
Mowa tr onowa podnosi korzystny stan 
budżetu i zapowiada przedłożenie  szeregu  
projektów, a między nimi projektu budo­
w y  kanałów i projektu bud ow y kanału 
s p ła w ne g o  Odra-Wisła.

A nglia i TransYaal.
Tel. .Gn?. Nar.“)

C ó p d e w t i  8 s tycznia .
W y d a w ca  jednego  z tutejszych d z i e n ­

n ików został  aresztowany za podburzający  
artykuł.

L o o d U n  8 stycznia.
Lord Kitehener telegrafuje z Pretpryi:  

Pułkownik Babington s to c zy ł  walko z od­
działam Delareya koło Naa,vupnrt. w Trans-  
vaalu. Nieprzyjaciel  został  zm uszony  do 
cofnięcia s ię na po łnocn y zachód.  Straty 
A ngl ik ów  je szcze  nie znane. Lekarze  Bo-  
erów twierdza, że po ich s tro m e  20  żo ł ­
nierzy jest. ’/ab tych lub rannych i że ko­
mendant Dufree/  /.ostał w z i ę ł y  do niewol i.  
Ranni przywiezieni  do He lborn dooosza,  
że oddział  należące do kolumny K n o i a  
złożony ze 1 20  udzi walczy koło Lindley  
o s i lnym  oddziałem Boerów.

( ó i y l  t n w  u  8  s tycznia.
W y d a w cę  piwna „Onsiand*.  *,reszto- 

w e n e g o  za podburzający artykuł,  w y p u ­
szczono za kaucyą  na w oln ość .

J o i u i t ł i i  n in n rK  8  s ty c z u .a .
Generał  Babington w y m u s / e r o w a ł  o- 

ne_da,j na czele  150 0  ludzi z V ntersdor-  
pu i natrafił  o 5 mil na południe  od gór  
Magal ieskich na zachód ud Pretoryi  na  
oddział  B o e . o w  z pud komendy Del* eya.  
Nieprzy aciel H< żył  około S 0 0  ludzi  i zo­
stał  spędzony ze s w e g o  s tanow iska .

L is ty  z a b a w n e  na 100 zL: Banku hipot. ga 
4% koronowe 90.— do 90‘70. 6°/0 z 10°/o prem 
109*50 do —•—. 4*/*% 1°8 w 50 latach 98*30 
do 99*— . Banku krajowego 4 ' j  0i0 los. w 51 latach 
99‘— do 99*70. Banku krajowego 4%  los. w 57
latach 92 50 do 93 20. Towarz. kredyt, gal. zien*.
4°/0 (T. emisya) 92’— do 92 70. 4% los. w 41
latach 93*— do 93*70. ̂ °/0 los. w 56 latach 91*50
do 92*20

Obllgl za 100 zł. Gale, funduszu propinn- 
negu 4°/0. 95*70 dc 96*40. . , kowińskieg" fun­
duszu propinacyjnego 5r/0 100.50 u —*— Kom. 
ban. kraj. 5 C/C w. a. II. en? 101 *— do 101*70, 
Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 100*— do —*— , 
4*/,% 99*-— do 99*70. 4°/0 obligacye kolejowe 
Banku krajowego 92*50 do 93*20 za 100 nom.

Losy. Losy miasta Krakowa 71*— do 74*—. 
Losy miasta Stanisławowa 145*— do —

M onety. Dukat, cesarski 11*30 do 11*50 Na- 
ieondor od 19*10 do 19*40 Półimperyał —■— do 

. Rubel rosyjski srebrny 2*58*— do 2*57*—. Ru­
bel rosyjski papierowy 2*53.50 do 2.55*50 10- > marek 
ciernie,ckicb 117*40 do 118* — .

Wiadeń d. 8 stycznia. (Telegram Gazety No 
rodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 fpjpul 
30 po południu. Akeye uistr. zakł. kredyt. Ii67* —, 
węg. zakładu kredyt. 673’ ~, Angloiianku 270* — , 
Union banku 540* - , Baotui dla krajów koronnych 
40b 50. Bankverunu 460 — . Bodencreditn 865’— , 
Gal. Banku bipot.. * —, kolei pańHtwow. 671*75. 
kolei południowej 109 75, tramwaju A. 243*— , B, 
23?' , kolei EioethrJ '(68' , kolei północnej
— '—, kolei c/.eru o , ci no.-| 533' — . aJo.uy 429 50, 
Runu Muranya 405‘5't orawskiego unvarz. żel. 
1645, fabryki bron. 270* —, tureckie tytoniose 
291*—, oblig. węg, indemniz. 91 75. rema majowa 
98*20, austr. renta koronowa 98'ZO. węg. renta 
koronowa 92*30, 56 let. listy tow. kredyt, ziemsk
91*40, 4-procent. listy banku krajów. 92*— , 4 1,-
procent listy banku krajów 98*75, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90.—, 41/>-prf|cent. listy banku 
bipoteczuego 98*59, 5-procent. listy banku bipot. 
109*50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 95*80. 
4-procent. galic pożyczka kraj. z 1893 r. 93*— , 
4-procent.. pożyczka m, Lwowa 87*75, losy tureckie 
105*25, marki 117*65. ruble 253*75.

— Paryż d. 8 stycz na. Giełda wieczorna. Trzy­
procentowa renta 10210. Mąka 25*35

— Berlin d. 8 stycznia. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty anstryackie 85'10 (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 44*70. Anstryackie kredyty 
— *— , Disc. Commandit —• —.

— Frankfurt d. 8 stycznia. Giełda wieozorna 
Austryackie kredyty 210*50, Kolei państwowa 
— *—, Alpiny —* —, Disconto 17ti*10, Laura 
194*-.

130* —.

ry

Wytary w Anstryi.
(Tel- „Gez, N«r.“ )

Wiedeń 8 stycznia.
W© wczorajszych ścisłych wyborach z k u ­

ryi powszechnej wybrano w drugim okręgu wy­
borczym wiedeńskim chrzęść, socyalnego kandy 
daia Proehaskę 2ti533 giosaiui przeciw socyali 
śeie Adlerowi który dostał 25193 głosów, a w 
Bernie socyalistę Hybescha 13583 głosami prze- 
eiw niemieckiemu kandydatowi Schullerowi.

Bregencya 8  stycznia.
W kuryi powszechne* w Yorarlhergu wy­

brany został dotychczasowy poseł chrześcijańsko- 
socyalny Franciszek Loser wszy.-tkim. 222 gło­
sami.

Krems 8 stycznia.
We wczorajszym ścisłym w*yborze z k u ry  

powszechnej posłem do rady państwa wybrany 
został schonererowiee Dótz, który otrzymał 23.407 
głosów. Na kandydata antysumickiego dr Gess- 
mana padło 20.093 głosów.

Lubiana d styczum
We wczorajszym wyborze dwóch postów do 

rady państwa z kuryi wielkiej, własności w Krai­
nie, wybrani zostali 48 głosami na 49 głosują­
cych br. Sehwegel i br. h a rb c ; obaj należący do 
niemieckiego stronnictwa postępowego

InsbrliCk 8 stycznia.
W ścisłem głosowaniu w kuryi powszeennej 

Tyrolu północnego wybrany został 196 głosami 
dotychczasowy poseł Foerg należący do stronni­
ctwa katolickich ludowców. K andydat chrześci- 

jańsko-socyalny W echner otrzymał 153 gł.

W  Chinach.
(Tul „Gv.z. Nur, a)

l e  n d j n  8  s ty c z n ia .
.Daily Mai l1* donosi  z Pekinu 8 b m : 

Hi,s\a  zapropon ow ała  nową  u m o w ę,  która 
powiada,  że. kolej TieiitsiM-Szanliaikwan  
m a pozn.st.ić pud pol i tycznym nadzorem 
Rosy i , . si a n g ie l sk im  <>Koyoii;u*y uszom ma  
być >ylko nominalnie "ddaną,. K o n w e n c j ę  
te u i c c / o n o  hr. WaJdrr.-eeriiu do podpi-
s ama .  hr. 
ten u.

W;. Ider-cć ■ Imik

D iał ekonomiczny.
— Wiadeń d. 8 stycznia. Na onegdajszy targ 

spędzono bydła rogatego t rz^znaczonego na rzeź 
ogołem 4597 sztuk. W tern było z Galicy i 1098, 
z Bukowiny 48 sztuk.

Przebieg targu spokojny.
Ceny spadły się o 0-50 h.
Niesprzedanych pozostało 46 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano 323 

sztuK po 59 do 64, 426 sztuk po 65 do 69, 
236 sztuk po 70 do 76. 16 sztuk po 78 do 83 
koron. Runaje podtuczone bez różnicy pochodze­
nia kupowano po 54 do 66, krowy podtuczone 
do 5.4 dc 66, bydło chude po 36 do 54 ko­
ron wszystke licząc za celnar metryczny żywej 
wagi.

Wiadomości g ełdowe.
i nó'.v, dn u: 8 stycznia 1900.

łitC yo na sztukę : Kolei £ra!. Karola Ludwika 
i>o 200 zł. ni. k. 424*-- Jo 43ó* . Kolei Lwów -
sko-Czem.-Jaskisj po 290 i i .  ,v. «. 5 3 3 '— 540 — 
Banko 1*pote''7,n. po 20Ó zł. w. a. 680 '— do 650.— 
Akcye garbarni rzeszowskiej pu 290 zł. — *— d. 
150 9,

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 8 stycznie. (Przedruk z urzędo­

wej Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 14 80 
do 15*—, pszenica gotowa nowa 14*20 do 14 60, 
żyto gotowe 12'aO do 13*—, żyto gotowe na ter­
miny 12*40 do 13 . owies obroezny gotowy 12 20
do 12'90, owies na terminy 11 50 do 12' —, ję 
ezmie: pastewny 1C'— do 11* —, jęczmień brow. 
12 50 ło 13*40, groch do gotowania 14*50 do 
24*—, wyka — * —, do — - , nasienie lniane — — 
do —, nasieniu konopne — *—, b ó b  do
— •   bobik 11*60 do 12*40, hreczaa — — do
— ■---, koniczyna czerwona galicyjska 1 1 0 .... do

biała 70*- - do 120*—.tym otka 38*— do
szwedzka — *— do —*—, kukurudza stara 
do ■-*— , nowa do — *—, chmiel sta-
*— do —*—, nowy za 65 kilo —'— do

—* —, rzepak 26*50 do 27*—, groch pastewny
12’— do 13* —, lnianka20*50 do 22* —.

Spirytus loco za 59 litr. „ atowy 35*50 'to 
36*— na terminy 32 50 do 33*—, warrauty — 
do

— Wiedeń d. 8 stycznia. Oikier (spokojnie)
24 50 do —* , N.Tta j-alicy jsita 84 35 d<> — *— , 
Spirytus 40 — do ł0*40.

Wiedeń dnia 8 stycznia.
Kurs w hoiouaoh i po 50 kigr-

Notowano pszeni.ię na wiosnę 7*87 do 7 88,
żyto na wiosnę 7*75 do 7 76, kukurudzn n* listopad 
0*— do ()* —, na maf-bzerw. 5*28 do 5 29 owies 
na wiosnę 6 36 do 6*37, rzepak tib styczeń-luty 
0*— do 0' — , sierpitń-wrzesień 0*— do 0* ~ , olej 
rzepakowy na styczeń-Kwiecień 0 — do 9* —.

Usposobienie spokojne.
Stan pow ietrza: zimno.
Budapeszt dniu 8 stycznie

Kursa w kor*- ach i po 59 kigr.
Notowano pszenicę nu kwiecień 7*58 -di. 7*60, 

na L-ażdzieruik 7*69 do 7*70, żyto aa kwieć,eń 7*36 
do 7*38, owies ue kwieć. 6 01 do 6 02 kukurudza 
na waj 4*99 do 5 —, rzepok na sierpień 12*75 do 
12*8ó!

Oferty na pszenicę dostateczne.
Chęć kuDna spokojna.
Usposobienie pewne.
Stan powietrza zimno.

/:, 11- rntir*. kę tt As kry a i u* od powodu

Specyalista w chorobach ocznych

3Dx.. L e o n  S r ^ d e i
b. el. asystent, pierwszy operator i demonsirator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu o-dynuje obecnie przy ui Krakowskiej 26

M i l n n  f * h  ó C c  l i n  2 P ^psym  i djastazą 
f t l l l l "  u l l w o o " i ' 9 y  (czynnikami natural-

nemi i niezbędnemi dla funkcyi traw,enia). 
W 1864 o W inie Chassuiny złożono *wdzo po­
chlebny raport parysniej Akademii medycznej. Od 
tej chwili produkt, ten otrzymał nagrody najwyż­
sze na wszrstkioh wystawach, gdzie się znajdo­
wał. W  1883 r R ada, złożona z uczonych sę­
dziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
we Wiednie przyznała mu dyplom na medal 
złoty

"Wszędzie to wino jesi dziś znana i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastrnglii, boleści 
żołądka , trudneyo powrotu do zdrowia , utracie 
s ił  apetytu upośljdzonemu i trudnemu tretwiemu 
(dy^pepjyi).

T O A L E T O W A  G L Y C E R Y N U ^ ^
i l O C S b

9

i &
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SPRAWA BLAIREAD
PR ZEZ

A L F O N S A  A L L A I S
P rzek ład  z francuskiego.

(Ciąg dalszy).

Flćchard uderzył się w czoło i zawołał:
— P raw d a ! Zapomniałem, panie baronie. 

Ten epizod mojego życia wyszedł mi zupełnie 
z pamięci. Istotnie, istotnie, przypominam sobie 
teraz. W  owym czasie dawałem lekcye hiszpań­
skiego pewnej panience.

— Ślicznej dziewczynie. Pamiętam. Ale wy- 
tłómacz mi, skąd ci przyszło na myśl uczyć ją  
takiego języka?

— To cała h istorya: Owa panienka zapo­
znała się z bogatym plantatorem, który nie umiał 
ani słówka po francusku. Powiedział jej przez: 
tłóm acza: Jak  się pani nauczy mojego rodzin 
nego języka, to ożenię się z panią. W krótce j

d’ A rpajan szuka nauczyciela języka hiszpań­
skiego.

— I  postawiłeś swoją kandydaturę. Więc 
mówisz po hiszpańsku?

— P arę  słów — nic więcej, ale to  wy­
starczy.

— No i cóż?
— Smutna historya. Po dwudziestu lekcyach 

dowiedziałem się, że plantator mówił nie po 
hiszpańsku, ale po portugalsku. Dostałem odpra­
wę. Poszukano innego profesora, choć przysię­
gałem, że i portugalski język nie jest mi obcym, 
choć tłómaczyłem, że pomyłka nie zaszła z mo­
jej winy. Ale taka to  już ludzka wdzięczność!

— Cóż teraz poczniesz?
— Teraz jestem  profesorem gimnastyki.
— Gimnastyki?
— Tak, panie baronie. Byłem pewien, że 

się pan trochę zadziwi.
— Przyznaję, że twoja powierzchowność nie 

zapowiada takiej profesyi. Skąd ci to strzeliło do 
głowy ?

Po wielu niepowodzeniach życiowych 
dostałem neurastenii. Lekarze radzili mi używać 
dużo gimnastyki, jak najwięcej, bodaj od rana

potem dowiedziałem się, że pewna Katarzyna; do wieczora.

— Doskonała rada.
— W yborna, panie baronie, ale moje skro­

mne środki nie pozwalały mi oddawać się wy­
łącznie temu sposobowi. To też postanowiłem 
żyć z niego i zostałem profesorem gimnastyki.

— To niegłupia kombinacya. A jakże ci się 
udała ?

— W Paryżu szło mi trudno... współzawo­
dnictwo.., zawiść... pan baron rozumie. Nie mo­
gąc walczyć z rywalami, przybyłem do Mont- 
paillard.

— Czy wygląd... trochę wątły... nie psuje 
ci interesów ?

— Bynajmniej. Do uczenia gimnastyki, nie 
potrzeba być atletą Przecież, nie będąc kupcem, 
można wykładać buchalteryę.

— Rozumujesz logicznie, kochany Fle- 
chard.

— Zresztą, nie chcąc się zbytnio męczyć, 
udzielam gimnastyki damom Niejedna po moich 
lekcyach nabrała sił i silniejszą już jest ode- 
mnie, co dowodzi moich pedagogicznych zdolno­
ści. I tak panna Arabella... Czy pan baron wi­
dział pannę Arabellę na trapezie? To uosobienie 
gracyi i siły.

— Postaram  się ją  zobaczyć.

— W arto, panie baronie, warto.
— Ho! ho! jaki entuzyazm! Może się za­

kochałeś w swej uczennicy. Dzieje się to często 
w rom ansach?

— Pan baron żartuje łaskawie, czyżbym ja, 
skromny profesor gimnastyki, śmiał podnieść 
oczy na pannę Arabellę de Chaville?

Wszedł Placyd, niosąc list na tacy.
— To dla pana barona — oznajmił. — 

Panie Flćchard — rzekł do „profesora1', panna 
Arabella prosi, żeby pan przyszedł na lekcyę o 
piątej.

— Dopiero o piątej - zaśmiał się Fle- 
chard.

ROZDZIAŁ II.
w którym czytelnik zawiera w dalszym ciągu 

świetne znajomości.

Trzeba było wielkiego zapału, aby grać w 
tennisa o tej godzinie i przy takiej temperaturze. 
Zaniechano też partyi niebawem i towarzystwo 
przeszło na w erandę; panie piły wodę z sokiem, 
panowie piwo. Podczas, gdy się tak ochładzają, 
przyjrzyjmy się im z ukradka.

Naprzód gospodarzom, pp. de Chaville. Są 
to ludzie bogaci, świeżego pochodzenia.

Pan Hubert Chaville w ostatnich latach 
drugiego cesarstwa, hulał na zabój w towarzy­
stwie barona Ilautpertuis, (o którym była już
mowa). Podczas wojny spełniali swe obowiązki 
dzielnie. W parę lat po zawarciu traktatu frank­
furckiego, Hubert ożenił się z bogatą kuzynką, 
która obdarzyła go śliczną córeczką Lucyą; jest 
to obecnie najładniejsza panna w okolicy.

Co zaś do panny Arabelli, stanowi ona cie­
kawy okaz i jest siostrą stryjeczną pana Che- 
ville.

Ponieważ niedyskretny Placyd zdradził nam 
jej tajemnicę, nie będę już ukrywał, że ma lat 
trzydzieści z „czubem*. Wedle Juliusza Flśchard 
nie wygląda na tyle istotnie, przy dobrych chę­
ciach można jej dać dwadzieścia ośm lat — nie 
więcej. Powiedzmy dwadzieścia ośm wiosen, dla 
dogodzenia Juliuszowi Flechard.

Pomimo lat, Arabella ma serce młodociane. 
Jest bogatą, niebrzydszą od wielu innych; a 
mimo to, nie wyszła za mąż dotychczas, albo­
wiem poprzysięgła sobie, że odda swą, rękę ta­
kiemu jedynie, który dla jej miłości narazi się 
na tysiące niebezpieczeństw, słowem, bohaterowi.

(C. d. n.)

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

Łóżka żelazne, składane po złr. 5*?0, z 
bokami, orzechowo lakierowane po złr. 

12*—, 14*—, 16*—, 18*—, 20*—. Materace 
druciane sprężynowe po złr. 12*50. Łó­
żeczka dziecinne po złr. 12*—, 14*—, 
18*—, 18*—. Kompletne umywalme od zł. 
8*— do zł. 30.—, poleca P iotr Chrząstow- 
ski, handel żelazny we Lwowie, plac Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry). F ilia  : T a r­
nopol plac Sobieskiego.

PAPIER FAYARPe t BLAYN
Papier medyczny, tańszy od innyoJ, skuteczny dla wyleczenia katarów, re- 

mantyzmów, irytacyj piersiowych I ran. Wyborny plaster przeciw nagniotkom etc. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Hackera i Ehrfcara.

H e r b a t a
ehiósko-rosyjska, zbiór majowy, swieżel 
Souchong I. złr. 3*75, II . złr. 3-—. Okru- 
•hy najlepsze złr. 175. Okruchy drobne 
l ł r .  1*30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

J K % r \ r v a l i b  Lwów, peleca wzzel- 
• r v d j j |  <11 l l \ .  kje Inatrumenta mu­

zyczne i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

N ie  m a  w ięcej 
przepukliny.

8000 marek nagrody temu, kto 
przy użyciu moich bandaży bez 
sprężyn nie zostanie zupełnie wy­
leczony. Trzeba się wystrzegać przed 

naśladownictwem.
Na zapytanie broszury darmo i franco 

przez

Pharmaceatische Bnreaa
T A L K EN B U R G  (L ), H o lland  Nr. 444
Za granicę listy  25 h. K arty  'kor. 11 hi.

S t. Stępińskiego 7007
„ K O S M O S 4

Fabryla kopert i p M »  papierowycl)
w W iedn ia , XYI1 B erg ste ig g asse  36—38] 
poleca do nżytkn inztytueyj, biur i flrm, 
papiery, koperty, woreczki, rachunk i, ka­
setki, teczki z liitam i i kopertami itp.

Dla kaszlących i zakatarzonych!

Kaiser’a
piersiowe bonbony

pewne działanie O C C J ł  notary 1 
jest udowoduione ^ O U U n e m i świa­
dectwami. Jedyny lo dowód jak  sku­
teczne są one przy k a sz lu , chrypce, 
k a ta rz e  i zaflegm len ia . P ak ie t 20 i 
40 hl. We Lwowie u Z Kuckera apt.
P . Mikolascha i Sp. droguerya, Z. 
Zadurowicz i Sp., J . Beiser apt. —
O. W inkler i Syn, w Kołomyi E. 
Stenzler apt., w Brzeżanach W Nab- 
llk i A . Durat a p t , w B brce Gege- 
l i r  w Wiśmiowczyku Z. Landes apt 
w Stanisławowie dr. A. Bell. 6888’

r — i mi ni i ____________

Schief-office: 48, Brixton-Road, London SW.
W popróży powinno się zawsze zaopatrzyć w 9

A. Th lerrego Balsam,
który na wszystkie przypadłoś i 
użyty zewnętrznie lub też wewnę­
trznie oddaje jak  najlepszą przy­
sługę. — Prawdziwy ty ko z zielo­
ną m arką ochronną zakonnicy i z 
kapslą zamykającą na której wyci­
śnięte są słow a: A lleln  e c h t. — 
D ostać  m ożna w a p tek a ch . Posztą 
12 małych lub 6 większy h flaszek 
4 korony. Flaszka na próbę wraz 
z cennikiem i spis m składów we

^  ^TWHMW

wszystkich krajach na ziemi wysyła po otrzymaniu kor. 1*20 aptekarz 
A T h i« rry ’s F a b r lk  in  P re g ra d a  bei K o h itsch -S an e rb ru n u .

X X X X X X f t X X X f t f t « « X X X X X K X X M » t t K

Oddział melioracyjny
Lwowskiej Filji
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II Pasażu łiausmana
LWOWSKIE

(46 razy premiowane) 
Od 6 stycznia do 12 stycznia do widzenia 
Malownicza podróż z Pan do kąpiel 

morskich B ia rritz .
Wstęp 10 centów.

Jako moją specjalność 
od lat 38 polecam

znakomite
wyroby nożownicze1 r z fabryki angielskiej 

■ |  ,Geo. Hides & Son.“
j  J  j Henekelsa w Solingen
l^ L J  i francuskie Noże sto

łowe, deserowe , ku- 
#  ehenne elastyczne do
^  mięsiw i zwykłe.

Soyzorykl. Noźyozkl. Brzytwy angielskie
od złr. 1-80 do 3*—. Arbenza z wkłada 
nemi ostrzami na 2 ostrza złr. 3*— , na 
stępue ostrza po 85 ct. Maszynki do strzy 
żenla włosów dobre i tanie po złr. 3*50 

poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac Baryackf 9.

Banku galicyjskiego
dla handlu i przemysłu

ulica Jagiellońska 1. 3
(dawny lokal Banku Kredytowego) 4598

wykonuje wszelkie prace melioracyjne
jako  t o :

zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dreno­
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, bndowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc.
i  poleca się do praktycznego przeprowadzę- 

nia powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdora­

zowej szczegółowej umowy.
W razie już gotowych planów, nastąpić może

na podstawie tychże wykonanie pracy.
D y re k cy a .

Ogłoszenie.
Mamy zaszczyt zawiadomić, iż nowo zbudowany „Hotel Georgea"* 

w dniu 8go stycznia br. wieczorem zostanie otwarty.
Urządzenie nowego hotelu odpowiada wszelkim nowoczesnym 

wymaganiom i obejmuje 78 apartamentów gościnnych, także halę, czy- j 
telnię, lokal restauracyjny, niemniej łazienki, windy, telefony itp. urzą- j 
dzenia dla wygody Szanownych PT. Gości. j

Oświetlenie elektyczne. Geny pokoi łącznie z światłem i usługą ] 
od 3 koron począwszy.

Równocześnie zwracamy uwagę, iż restauracyę, do której dla 
wygody niehotelowych gości urządzone zostało osobne wejście (od ul. 
Tańskiej), prowadzić będziemy we własnym zarządzie, a doborem i 
|jakością potraw przy cenach umiarkowanych spodziewamy się zado­
wolić wszelkie wymagania.

Dla sprzedaży znanych z dobroci win naszych urządziliśmy przy 
ul. Krętej w gmachu hotelowym winiarnię, w której zimne przekąski, 
jak i ciepłe potrawy z kuchni restauracyjnej podawać będziemy.

W oddzielnym, a część składową hotelu stanowiącym budynku 
urządzono piwiarnię pilzneńską i pokój do śniadań, które również we 
własnym zarządzie będą prowadzone

Usilnem naszem staraniem  będzie zadowalniać PT. Szanownych 
Gości w każdym kierunku i dlatego ośmielamy się wyrazić nadzieję, 
iż Szanowna PT. Publiczność, darząc nas dotąd łaskawymi względami, 
tymiż i w nowym gm acnu hotelowym zaszczyc ić nas raczy.

Z poważaniem
TT spó łw łaścicie le  hote lu  G eorge’a .

Wodociągi.
(Specyalny Oddział Fabryki maszyn „Perkun'*1). Doborowa jakość 
m ateryału. Doświadczony i liczny persona! a więc szybkie wy­
kończenie- Pierwszorzędne refereneya. W miarę umowy na spła­
ty na dłuższy czas gwaraneya. Bezpłatne kosztoi ysy. Geny niskie.

Biuro informacyjne: Kopernika 18.

B£i

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż otworzyłem

we Lwowie, przy ulioy Jagiellońskiej 1. 8
(naprzeciw oliey Trzeciego Maja)

KSIĘGARNIĘ ANTYKWARSKĄ
ornz

liłam i s z l i  i starożytności

do o b r a z o i  zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
lip i by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed­

mioty do odnawiania i pozłacanie, przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska l. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy.

Ruch pociągów kolejowych od i maja 1900,
Przyjazdy i odjazdy pocuigów podane ~są podług zegara środkoico-europejskiego.

Przychodzą do L w ow a n a  dw orzec g łó w n y ;Pociąg godzina

ono oo wy 
pospiesz.

n
osobowy

W handlu posiadam wiele dzieł w księgarstwie dawno już wy- 
ozerpanych, wiel6 cennych autografów, rycin, map i obrazów.

Pojedyńcze dzieła podobnie jak  i cafe zbiory, zwłaszcza odno­
szące się do lite ra tu ry  ojczystej, różne pamiątki h istoryczne,’ starą 
broń, medale, monety, rękopisy, obrazy, ryciny i w ogóle przedmioty 
dotyczące sztuki i starożytności kupuję, przyjmuję w komis lub pośre­
dniczę w nabywaniu takowych.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P . T. Publiczności 
i licząc na jej poparcie kreślę się z poważaniem

Józef Tomasik
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 8.

SAP0MENTH0L
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, apte­
karza w Radomyślu koło Tarnowa.

Dostać można w każdej większej 
aptece po cenie: Słoik próbny 1 Kor. 
40 hal., słoik duży 5 kor.

Po otrzymania należytośoi łub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien­
nie apteka w Radomyślu koto Tar­
nowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć na­
leży 12 hal., a na przesyłkę ofranko- 
waną 60 hal.

Na słoik próbny z przesyłką fran- 
ko 1 kor. 86 hal.

Celem ochrony przed naśladownio* 
twami proszę żądać w yraźn ie: „Sapo- 
mentholn wy roba Eugeniusza Matu- 

-  11“ I przyjmować tylko oryginalny
w opakow ania, jak ie przedstawia rysunek zm niejszony ta  
obok się znajdujący. 2468

1XXXXXXXX
X

Założono w r. 1874. XXXXXXXXQ
Ekspsdycya anonsów

M nOKIS BAST|PCY§
■ J f  (M az A ugenfeld &, Em erich L essner) w

I., Wolizeile 0 W I E K T  I., Wullzeile 0. X
przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
dzienników austro-węg. monarchii i zagranicznych, po nad- X  
zwyczaj niskich cenaoh. Leży to w własnym interesie P. T. ^  
ogłaszających, zażądaó przed zamówieniem naszej naj- * 
większej księgi wzorów. y

Katalogi 1 plany ogłoszeń  gratis 1 franco. v s
XXXXXXXXZ Telefon Nr. 9 1 1. X X X X X X X ^

O O O O O O O O O O O O  O O O  O O O  O  O O O O O j

Jako dobra i pewna lokacye
polecamy:

0 lis ty  hipoteczne koronowe 
o lis ty  hipoteczne 
lis ty  hipoteczne prem iowane

n
47 , 7.
5% ■ . .
4% listy  Tow. kredyt, ziem skiego  
47,%  listy  Banka krajowego 
4°/0 listy  Banka krajowego,
5% obligacye kom unalne Banka krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4% g&lic. obligacye propinacyjne  
i  wszelkie renty państwowe.

pospiesza.

osobowy

potipieszn,
osobowy

|I5-0o 
|l2*20

2*31
8-35
HO

6*20
6.46
7*45
8-00
8*05
8*15
8*50

11*45
11*55
12.55

1*15
1*35
1*45
2*35
3*14
5*40
5-45
5*55
6*00

8*28 
8*49 
8*50 

_ 9-23 
? 9*45 

1000 
1015 
10-30 
312

z Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/91 
z Czerniowiee, Itzkan, Constancy, Bukaresztu, 
z Krakowa, Orłowa, Ń. Sącza, Jagła, Kzeszowa, Berliua, Wroł. 
z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniee,

Krakowa, Berlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, SanoKa, Przem yśla 

Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
Brznohowiee (codziennie od 13 maja do <6 września włącznie) 
Janow a

z 
z 
z
z Tarnopola, (K rasnego. Brodów) 
z Lawooznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza 
z Sokala i  Rawy ruskiej 
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu/T ..1----------  T-.--------------~

Pesztu

Be i lina

ospieszn.
ozobowy

Pociąg

pospiesza.
»

osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.

oso >0wy

900
915
9*25
9-55

10-20
1*25
1-5-5
2*15
245
2*55
3-05
3*15
3-26
3*30rm
6-13

6*30
6*50
7.10
7*25
7-48 
9-12

[10-40

z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyślaj) 
z Stanisławowa (KóresmóziS, Potutor. Chodorowa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławooznego od 1|6 do 15, 
z Krakowa, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przewors. 
z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł. 
z Podw®łoezysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzuehowieo (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
z Krakowa
z Czerniowiee, Iztkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej
z Brzuchowie (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, W iednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla) 
z Brzuchowie (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)
z Krakowa, W rocł., Tarnowa, Jas ła . Przeworska i Rozwadowa 
z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmezó 
z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee.
z Podwołoczysk, T arnopola ua dworzec „Podzauieze

Tarnopola » ■
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy ,  „

Odchodzą ze Lw ow a z dw orca  g łó w n e* ” :

do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina 
„ Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu. Constancy 
„ Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora
„ Brzuchowie (od 13 maja dp 16 września ooJ/denuie)
„ Ławoeznego, Mnnkaoza, Pesztu, Borysławia 
„ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
„ Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
„ Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina. Lubaczowa?
„ „  „ Warszawy, Chyr; wa, Przew orska, Roz­

wadowa, Stróżu, Tarnowa 
„ Skolego, Chyrowa, K ałusza ( io  Ławoezn, od 1/6 do 15/9)
„ Janowa
„ Podwołoczysk, Brodów, K op ji zyuiec, Husiat. Grzym. Kozowy 
„ Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor 
„ Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
„ Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta)
,. Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Bxodćw)
„ Brzuchowie (od 13 maja do 16 września w niedz. i święta) 
„ Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa. Hasiatyna 
„ Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina 
„ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września)
„ Janowa (oodsiennie od 1 maja do 15 września)
„ Brzuchowie (codziennie od 13 maia do 16 września)
,  Rzeszowa, Chyrowa, Przem yśla, Lubaczowa, Jarosław ia
,  Stanisławowa
,  Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 

1901 codziennie)
„ Krakowa, W iednia, Wrocł. Berlina, Wars*. Orłowa, Tarnowa 
„ Ławoeznego, Munkaoza, Pesztu, Chyrowa, K ałusza 

Tarnowa i Brodów 
Sokala i Rawy ruskiej

niedziele i święta)Brzuchowie (od 13/5 do 16/9 w 
Janowa (od 1/5 do 15/9

T n s e r a - t y
dla dzienników wiedeńskich

jakoteż dla innych gazet krajowych 
i  zagranicznych załatw ia najtaniej 

RUDOLF MOS8E 
Wiedeń I ., S eile rs tU tte  2.

MAGAZYN MÓD
SEIDLER I KARPIŃSKIEJ

.*]L w ó w  p l a o  K a p i t u l n y  1. ł .
polecają w wielkim wyborze kapelusze damskie po cenach 

umiarkowanych. Oryginalne modele paryskie.

INadto polecamy

Akcye galic. Tow arzystw a elektrycznego.
Papiery te kapuje i sprzedaje po najdokładniejszym 

kursie dziennym

KANTOR WYMIANY

c. l  m  piic. m m  Basku umum
1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0

pospieszn.
osobowy

111-09
T u T
9*42
2*08

Czerniowiee, Itzkan 
Krakowa, W iednia, W arsz., Przeworska, Rozwadowa, Kze 

szowa, Orłowa, Tarnowa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Grzymałowa
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy 
Podwołoczysk

Kijowa Odessy

Tarnopola
Podwołoczysk

i. dworca Podsamese

U w a g a ; Noena pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy ezas środkowo-europejską 
jest wcześniejszy o 36 minut od ozasu lwowskiego. Biuro informacyjne 
o. k. kolei państw, w gmaohu D yrekcji przy ul. K rasickich 1. 5 udziel* 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i książeczki 
z rozkładem jazdy.

f Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmin 
ty reklamowane w Gazecie Narodmoej lub w ogóle korzystając z dzitłu  o g Ł  
wego, .w  raezyn pow of.w ^ slę na Gazet( Porodom ?, jako na źródła, skąd infoT  
o g ł o f z e ń ' siŚ bowiem wpływa na rozszerzenie

Dla pp. właścicieli bydła opasowego
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i

polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dia bydła opaso­
wego razie diawienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła, frokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dia bydła. Sol glaubersk^ i amoniak

FR ZED & Iw E  i  B EA C O C E
Lwów, ni. Hetmańska 1, 4.

drukarni i litografii Pili era i Spółki,


